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okręg, nie chcą się poddać więtszości 


ślą, że w 9 milionowym kraju korony 
Wacława tworzą drooną mniejszość, nieprze- 
kraczającą '/, ludności i to tek zmieszaną z 


sej-|rej za hr. 
mu czeskiego, nie chea się pogodzić z my- |sor des Czech w 
Św.|a obecnie praktyknją niemcy z 


Baceniego próbował Walli ei con- 
parlamencie austryackim, 
Czech w sej- 
mie czeskim. 


Nie ulega wątpliwości, że cficya!ne ko- 


ludneścią czeską, Że wykraienie odrebnegołłą w Berlinie stoją zdaleka ad tego ruchu. 


okregu niemieckiego w Czechach i na Mo. 
rawach jest absolutta niemożliwością. 

Starzy hegemoni niemieccy zbyt din- 
go panowali bezkarnie i wyzyskiwali swę 
stanowisko uprzywiiejowane, i dziś nie mo- 
gą się pogodzić 4 rosnącem państwem 
czeskiem. 

Chcą dalej 
panowali przez 


panowąć w Czechach, jak 
wszystkie wieki oł bitwy 
pod Białą Górą. A kiedy widzą, że to jest 
dziś nmiemożliwem, że to się nie daje pogo. 
dzić z konstrukcją państwa austryackiego, 
gotowi są każdej chwili do porzucenia sta- 
nowiska państwowego i marzą o przyłącze- 
nin do wielkiego Są-iedniego obcego mo 
carstwa. 

lica wszechniemiecka nigdzie tak silną 
nie jest, jak w Czechach, na Morawach i 
iąsku wśród tamtejszych niemców, wśród 
fabrykantów reichenberskich i bilskich, wśród 
kupców i młodzieży handlowej niemieckiej. 
Idee wszechniemieckie, a raczej ws. echpru- 
skie propaguje młodzież akademicka niem- 
ców z Cch i niemców ze Styryi. Idea ta 
stoi w sprzeczności nietylko z podstawą praw- 
no-państwową w Austryi: jest antydyna- 
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Ani cessrz ani jego Kksnclerz, ani 
w Wiediiu nie popierają 
bezpgśrednio ruchu wszechniemieckiego w 
Austryi, To prawda. Ale to stwierdziwszy, 
należy zaraz dodać, że całe Niemcy nienrze- 
duwe, a usposobione w ducha pruskim, 
ruchem tymi sympatyzują, co więcej, że 
wśród hakaty niemieckiej ruch ten ma silne 
i bezpośrednie paparcie, że koła hakatystów 
w Lpsku i w M machiam silne na propi- 
vande wszechniemiecką w Austryi wpływają. 
O tem w Wiedniu wiedzą, umieją rozróżnić 
urzędową pabtykę od pozaorzędowej pr pa- 
gandy, znają Źródło ruchu i znają ostatecne 
jegó cele. 
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To też zdziwienie obudziła mowa ba- 
warskiego następcy tronu księcia Ludwika, 
wypowiedziana da. 4 października w Iļ-lm- 
stadi w Bawary: przy sposobności odsłonie- 
cią pomnika, wzuiesionego na pamiątkę bi- 
twy — ostatniej w wojnie austro- ruskiej — 
przed laty 40. Wtedy Bawarya wałezyła po 
stronie Austryi, a przeciw Prusom, w 4 lata 
później już walczyła razem u boku Prus prze- 
ciw Francyi, a 40 lat potem gotową jest 
młodzież bawarska, należąca do wszechniem- 


Na to piebezpieszeństwo zwró dł uwage 
przyszły król bawarski. Nie ulega wątpl:wości, 
że dysastya Wittelsbachów w Munackhiam 
tylko z korieczności godzi się z obecnym 
stanem rzeczy, wytworzonym przez Bismarcka 
po wojnie francuskiej. W duchu zaś, w gts- 
bi serca sprzyja raczej Austryi, niż Prasom 
i nie jest wykluczoLem, żeby sią kiedyś 
jeszcze nie znalazła ja tym samym froncie, 
jak przed laty 49. Tem głębiej musi odczu. 
wać niebezpieczeństwo rachu wszechniemiec. 
kiego, który po obydwu stronach granicy 
bawarsko-czeskiej ruzwija się nie bez przy- 
czyniania się nieolicyalnych kół bakatystów 
praskich. 

Przyszły król bawarski trzeźwo ocenia 
sytuacyę. Wie i rozumie, że ruk 1866 zade- 
cydowal o idei wielko-nicemieckiej w Europie. 

Idea wielkoniemiceka poniosta w roku 
1866 klęskę. Ale szczególniej klęską ponieść 
musiała w Austryi. Wyrzucuwą ze związku 
niemieckiego, z ludnością trzy razy większą 
pie-niemiecką, Austrya przestała być wogóle 
państwem niemieckiem. Tylko dynastya w 
Austryi, biurokracya, generalicya i drobna 
garstka niemców w prowincyach alpejskich 
pozostała—niemiecką. 

Stwierdza to książę Ludwik bawarski, 
mówiąc: 

„Niemcy w Austryi nie zdołali utrzy- 
mać się na stanowisku kierującem; utracili 
je najpierw na Węgrzech, a w krajach ko- 
ronnych Austryi, gdzie są zmieszani z lud- 
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nością innojęzyczną, są wypierani z jednej 
pozycyi po drugiej. Jest to zupełnie natu- 
ralne. Przez/gwalłtowne_wyłączenie Austryi 
z Niemiec przecięto główne arterye niemiec- 
kości w Austryi. Nie pozostało niemcom 
w Austryi nie, jak tylko trzymać s'e razem, 
być wiernymi obywatelami Austryi. Ale 
jednego im nie wuełno: nie wolno im spoglą: 
dać za granicę. To jest zdrada stano, utri- 
dniająca stanowisko innym wiernym niem- 
com w Austryi", 

Jest to przestroga z wysokiego miej- 
sca, która bardzo na czasie przyszła dla 
niemców w Czechach. O tem będą pamię- 
taé Wolff, [ro oraz ministrowie Hohenburger, 
Schreiner i Prade. W. L. 


Spisek w Czarnogórze. 


Naród sorbski nie ma pociechy ze swoich dy- 
nasty:. Rozterki rodzinne zniszczyły dynastyą Obre- 
nowieżów,  dynastyg Karadżerdżewiczów pozbawiły 
wszelkiej powagi w kraju i skrompromitowały ją wo- 
bec zagranicy, obecnie zaś powstały taskża w trze- 
ciej dynastyi serbskiej, w książęcej rodzinie czarno- 
górskiej. Jak doniosły już depesze, odkryto w Cetynii 
spisek przeciwko obecnej głowie tej dynastyij, pauu- 
jącemu księciu Mikołajowi i istnieją też poszlaki, 
iż w spisku tem brał udział obecny następcą tro- 
nu, książę Daniło, a więc syn przeciwko własnemu 
ojcu. Z rewclacyi, jakie ogłasza pismo «Głos Czarno» 
górca», dowiadujemy się następujących szczegółów 
o tym spisku, 

Sledztwo, przeprowadzone przez brygadyera Mi- 
chała Wucinicza, przewodniczącego sądu wojennego 
w Kolasinie, wykryło dość rozgałęziony Sęisek, do 
którego należeli podoficerowie i oficerowie niższych 
stopni, a który zwracał się przeciwko osobie księcia 
Mikołaja. Z oficerów wyższych stopni żaden nie był 
wmieszany w ten spisek. Spiskowcy zamierzali zło- 
żyć ks. Mikołaja z tronu i zmusić go do opuszczenia 
kraju, a na jego miejsce ebwołać księciem jego Syna, 
następcę tronu Daniłę, który zobowiązał się dać kra- 
jowi nowa, jiboralną konstytucyę. Rewolucya ta miała 
się odbyć bez rozławu krwi. Przywódcami spisku byli 
członkowie poważanych ogólnie rcdzin Kuców i Brato- 
noziców, które należą do najbogatszych w kraju i u- 
trzymują bliskie stosunki z następcą tronu. Stosunek 
ks. Daniły do ojca był już od dłuższogo czasu bardzo 
naprężony. Książę powziął — uzasadaiono podobno — 
podejrzenie, że ojciec zamierza go wykluczyć ed 
następstwa tronu na kcrzyść drugiego Syna swego, 
księcia Mirki, który również czyni zabiegi w tym 
kierunku. Zatargi między braćmi przybrały w ostatnim 
czasie bardze ostry charakter. Każdy z nish  pozyski- 
wał sobie zwolenników i przyjaciół, tak, że nawet 
w kołach dworskich powstały dwie, zwalczające się za- 
wzięcie partye. Po stromie następcy trona stanęli mię- 
dzy innymi brygadyerzy Vukoticz i Mijuszkovicz, nato- 
miast zwolennikiem ks. Mirki jest obecny minister woj- 
ny Martinowicz. 

Zatargi tə doprowadziły niedawno do ostrego 
starcia między księciem a następcą trona. Gdy ksią- 
żę zamierzał wraz z młodszymi synami, Mirką i Pio- 
trem. odbyć podróż w głąb kraju, aby ich przedstawić 
ludności, zamiar ten napotkał na stanowczy protest 
ze strony ks. Daniły, który. zarzu'ił ojeu,.--że- podzóż ta 
ma na celu przygotówanie froklamacyi ks. Mirki na 
następcę tronu. Wskulck gwałtownej sceny, jaka ro- 
zegrała się między ojcem a synem, stary książę zanie- 
chał wówczas odbycia tej podróży. O zajściach tych 
mówiono w Cetynii głośno już od kilku tygodni, dziś 
zaś łączą się one bezpośrednio z odkrytym spisk'em. 
Stary książę przeraził sią podobno ogromnie, gdy mu 
zakomunikowano rezultat śledztwa i oświadczył, że 
winnych surowa spotka kara, bez względu na ich oso 
by i stanowiska. Ks. Daniło zapewnia wprawdzie, że 
nie miał żadnej styczności z tym rzekomo na jego ko. 
rzyść uknutym spiskiom, lecz zapewnienia te nie znaj- 
dują wiary. Wypiera się on także bliższych stosunków 
ze skompromitowanemi obecnie rodzinami Kuców i Bra- 
tonoziców, i wyraża również życzenie, ażeby uczestni- 
ków spisku surowo ukarano. 

Jaki obrót weźmie ta sprawa — trudno na razie 
przewidzieć, 


SPE" TRU „ZEEEENO "I 
Z prasy polskiej. 


Po wyborach. 
W sprawie wyborów do Rady Państwa 
„Głos Warszawski“ pisze: 


«Już przed trzema tygodniami, zastanawiające się 
nad sprawą wyborów, wypowiedzieliśmy zdanie. 1ż sfor- 
mowanie Koła Polskiego w Radzie Państwa musi być 
pozostawiono eTealiston» z pp. Dobieckim i Ostrowskim 
na czele. To wskazanie nasze wynikało z gruntownego 
rozpatrzenia się w położeniu. Wiedziel śmy, ż0 poza 
«realistaini> kandydatów właściwie niema, bo nasz ohóz 
uio uważa Rady Państwa w dzisiejszych warunkach za 
właściwy dla siebie teren działalności i nie byłby w 
stanie wystąpić z listą kandydatów takich. którzyby je- 
gn stanowisko należycie reprezebtowal. Ten wszakże 
fakt Dia był jasnym dla wszystkich, stąd też pochodzi, 
ujawnione tu i osdzie, w sposób nienaju łaściwszy, spóź- 
niono niezadowolenie ż zajętego przez nas stanowiska. 
Okazało się, że wyjście, przez nas wskazane, było sła- 
szo, n'e dlatego, żeby było doskonałe, ale dlaiego, że 
w dauych warunkach hyło jedyne. 

«Dając takie wssazanio, z góry widzieliśmy trud- 
ności, związane z przeprowadzeniem wyborów w taki 
sposóh. Trudności polegały na tem, że miejsca w Ra 
dzie Państwa miało obsadzić stronnictwo, nie posiada- 
jąco przewagi wśród wyborców, i że, z drugiej strony, 
<realiŚci» mieli wśród swoich kandydatów takich, kto- 
rzy pie mogli liczyć ra porarcie poza własnym obozem, 
a od których odstąpić nie chcieli, czy nie mogli. W 
tych warunkach oławiać się należało, Że wybory mogą 
sią zupełnie rozbić, coby ze wszystkich wyjść by- 
ło najgorszem. 

eTrudneści te w kolegium wyborczem odrazu się 
ujawniły. Pomimo, że kolu kietownicze stronnictwa 
Demokratzczno Narodowego usunęły się od agitacyi 
i organizacyi wyborczej nie tworzyły, pomimo, ża udział 
Damokracy! Narodowej w prawyborach był względnie 
słaby i że klku wyborców-rcalistów wyszło w guber- 
niach, w których prawybory były w ręku zwolenników 
Demokracyi Narodowej — stronnictwo Polityki Healaej 
zdołało zgromad:ić zaledwie połowę głosów w kolegium 
wyborczem. Pozostała połowa składała się z wyborców 
narodowo-domokratycznych i z bezpartyjnych przeciwni- 
ków «Polityki Realnej». I jedni, i drudzy — jak zre- 
sztą o tem Strontictwo Polityki Realnej było od po- 
czątku portraktacyi uprzedzono — odmówili podania 
swych głosów na kandydaturę p. Szebcki. Przy tej zaś 
kaadydaturzo «realiści» stali niezłomnie, uzależniając 
od niej przyjęcie mandatów wogóle. 

Trudności byłyby jeszczo większe, gdyby Demo- 
kracya Narodowa wzięła była udział euergiczniejszy 
w prawyborach i gdyby liczba przeciwników kandyda- 
tury p. Szebeki okazała się znacznie większą. Wtedy 
wybory byłyby prawdopodobnie całkiem rozbite», 


Na zakończenie gazeta pisze: 


<Naszem zdaniem, lepiej się stało, że całe Koło 
w Radzie Państwa zostało skompletowane przoz «Poli- 
tyke Realną». Tym sposobem stronnictwo to stajo się 
odpowiedzialnem za całą akcyę w Radzie Państwa. 
Wprawdzie do akcyi tej bardzo skromne ma pole, bo 
w Radzie Państwa ani uratować sprawy naszej, ani jej 
zgubić nie można, ale i tam, jak wszędzie, można po- 
pelniać błędy. Życzymy nowemu gronu członków Rady 
Państwa w intoresio całego kraju i narodu, ażeby się 
od wszelkich błędów uchroniło». 


„Slowo“ o wyborach: 


«Gdy ani Demokracya Narodowa, ani t. zw. boz- 
partyjai N. D. nietylko żadnych kandydatów nie wysu- 
ngli, lecz przeciwko własnym kandydatom głosowali, 
stronnictwo P. R. swoimi kandydatami kzdry wypńłm- 
ło. Nie mamy oczywiście żadnego powodu do niszado- 
wolenia z tego. Wiemy, że włożyliśmy ciężkie brzo- 
mię na barki naszych przyjaciół, ale też najgłębiej o 
tom jesteśmy przekonani, że potrafią je dźwigać tak, 
aby dla kraju jaknajlepsze z tego wynikły skutki. 

Szczęść Boże przedsięwzięciu i ich pracy». 


„Asymilacya” szkolna. 


Ograniczenia szkolne ocenia 
Gaz.“ w sposób następujący: 


<W zakresie szkolnictwa polskiego nastręczają 
się coraz nowe przeszkody. Władze szkolne, które nie 
mogą uchylić zatwierdzonego przez najsyższe instylu- 
cyo prawodawcze zasadniczego prawa o szkołach pol- 
skich, wprowadzają w sferze tego fa Coraz nowo 
krępujące ograniczenia. Świeżo wydano zakaz wykła- 
dania po polsku i nauczania języka polskiego w dwu- 
klasowych i jednoklasowych szkołach gminy ewsugie- 
lickiej. Inspektor szkół uznał te zakłady naukowe za 
niemieckie i pblecił wprowadzić wykład bądź niemiecki; 
bądź rosyjski. | 
Nie jost to pierwszy przykład kwa'ifkacyi szkół 
wyznaniowych, jako nie polskich i stosowania do nieh 
zakazu wykładania po polsku. To samo odnosi sią tak- 
że do szkół giminy zydowskiej, oraz do szkół, u.rzytmy- 
wanych przez żydów w ogólności. I tutaj stosuje Się 
osobliwa interprelacya, że szkoły te nie mogą być pol- 
skiemi i dlatego wykład po polsku odhywać się nie 
powinien. l 
Zachodzi tu już zasadnicze nieporozumienie, po- 
legające na tem, że decyzję o pocznwaniu się do tej 
czy innej narodowości czyni się zależną nie od osobi- 
stogo wyboru, lecz od oficyalnego przymusu. Zachodzi 
przętam i drugie nieporozumienie, mianowicie to, że za 
cechę narodowości uznaje się wyznanie, które za taką 
cechą uchodzić nie możo. Na naszym gruncie SĄ Za- 
równo ewangielicy, jak żydzi, którzy z istoty swej we- 
wnętrznej, z poczucią kulturalnego, są polakami i po- 
winni mieć prawo korzystania ze szkoły polskiej. Sko- 
ro zaś utrzymuje się ustrój gmin wyzpaniowych, zakła- 
I dających między innemi szkoły, to gminy musiałyby 
też same mieć prawo decyzyi co do języka wykiado- 
wego, — zwłaszcza, że są to szkoły w Ś'isłem znacze- 
niu prywatne i z żadnych przywilejów oficyalnych nie 
korzystają. T=kie zaś tylko szkoły, w myśl obowiązu- 
jących przepisów, muszą mieć wykład w języku pań- 
stwowym, , 
Skrępowanie ma więc charakter represyi, nio da- 
jącej się usprawiedliwić ani ze stanowiska faktów, ani 
z punktu widzenia przepisów zasadniczych. Może ono 
mieć tendencyę wyłącznie rusyfikacyjną>. 


„Nowa 


I1ENNI1K KR1JO 


Wybory na Wołyniu. 


Żytomierz, d. 25 wreeśnia. 


Z dzisiejszej mej depeszy wiecie już, że 
hr. Jan Olizar, który w przeciągu ubiegł go 
trzechlecia posłował z Wołynia w Radzie 
Państwa, ponownie obranym został w Ayto 
mierzu na posła do tejże Rady Państwa. 
Wszystkich wyborców Stawiło się na sali 
191. Próbne głosowanie kartkami dałń ha- 
stępujący wynik: hr. Olizar otrzymał 14% gło- 
sów, prof. ltejn 34, hr. Nirod 3, p. Miezen- 
cew 3, p. Dwernickij 1, p. Saburow 1. Przy 
głosowaniu gałkami hr. Olizar dost»ł -144 
glosów. Ta różnica powstała skutkięm te- 

° . > p |, 1; 
go, Że kilka osób opuściło salę przed głoso- 
waniem gałkami. Polacy stawili się do wy 
borów w liczbie 149 na ogólną ilość 308-iu 
wniesionych do sp'sów wyborczych. Świad 
czy to wymownie o tem poczuciu powinno. 
ści pełnienia obowiązków obywatelskich, któ- 
rem nasze społeczeństwo jest przejęte i któ- 
ie z przyjemnością dało się zauważyć pod- 
czas wyborów w Kijowie i w Kamieńcu, 
gdzie prawie nie spostrzeżono absenteizmu 
lub abstynencyi bez poważnych powodów. 

W wilię wyborów dnia 24 września 
odbyły się dwa posiedzenia przedwyborcze: 
jedno polskie w gościnnym domu p. Mode- 
sta Sumowskiego, które się rozpoczęło o go 
dzinie drugiej po poludniu, drugie wspólne 
wyborców polaków - rosyan, zagajone o go- 
dzinie 9 wieczorem, w sali klubu komercyj- 
nego. 

Do stoła prezydyalnego pierwszego pol- 
skiego zgromadzenia powołano ks. Komana 
Sanguszkę, hr. Józefa Potockiego, hr. Leona 
Ledochowskiego i p. Tomusza Sumowskiego. 

Wysłuchano uważnie zajmującego spra- 
wozdania hr. Jana Olizara, które tenże wy- 
głosł, wyświetlając prace prawodawcze w 
izbie wyższej, w ciągu ubi: głych trzech lat 
jego posłowania prowadzone. Po wysłucha- 
piu tego nader zajmującego referatu przez 
liezne gremium słuchaczy, pozbawionych, 
niestety, z przyczyn wielorakich możności 
uczęszczania na tego rodzaju konferencye, 
wywiązała się €yskusya ożywiona, z której 
wynikło, że pożądanym kandydatem na po- 
sla do Rady Państwa, zwłaszczą na krótki 
okres czasu obecnego mandatu jest właśnie 
hr. Jan OQlizar i co do tego zapadła jedno- 
głośna chwała. Zgromadzenie wyborców 
i dało swemu kandydatowi pewną dyrektywę 
w sprawie solidarności i wypowiedziało się, 
że zasadniczo jest za solidarnością posłów 
z Litwy i Rusi, pozostawia jednakowoż hr. 
J. Olizarowi z całą ulneścią prawo decyzyi, 
o ile utrzymanie tej solidarności ukaże się 
możli wem. 

Po parogodzinnej przerwie zebrano się 
ponownie w sali klubu komercyjnego. Że- 
brali się wyborcy rosyanie i polacy. Do pre- 
zydyum powołany został p. Deriużynskij. 
Ponownie wysłnchano wyczerpującego spra- 
wozdania hr. Jana Olizara, które i tu po 
wszerh:ą4 aprobatą się cieszyło. Po mowie 
hr. Olizara zapisał się do głosu profesor Rejn. 
Po przemówieniu tśgoź wyłoniła się jego 
kandydatura, ferowana przez wyborców ro- 
syan. P. Jan Zaleski i p. Wiktor Gutowski 
wyjaśnili w treściwych przemówieniach ra- 
cye, dla których proponowana kandydatura 
jest dla polaków nie do przyjęcia, a p. Eu- 
geniusz Starczewski zaproponował wyborcom 
z obozu prof. Rejna postawienie innej kan- 
dydatury, na którąby większość wyborców 
zgodzić się mogła, poczem zarządzon» prze- 
rwę na kwadrans dla narad partyjnych 
w sprawie propozycyi mecenasa Starczew- 
skiego. Po ponownem- zagajeniu posiedze- 
nia oświadczono ze strony zwolenników kan: 
dydatury prof. Rejna, że na inną kandyda- 
turą zgodzić się nie mogą, poczem zamknięto 
posiedzenie, nie dopiąwszy tak bardz» pożą 
danego porozumienia, które zresztą w Ka- 
mieńcu i w Kijowie osiągnięto. 

Nazajutrz, dnia 25-go września po wy- 
słuchaniu solennej mszy w kościele kate- 
dralnym, odprawionej w obecności J. E. księ- 
dza biskupa łucko-żytomierskiego przystą- 
piono do wyborów, których wynikz dzisiej- 
szej mej depeszy jest znany. 
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HENRYK SIENKIEWIGZ. 


— I myślał, że ja tahże kocham się 
w Maryni? 

— Pozwolisz, że nie byłoby to nic nad- 
zwyczajnego. Mógł coś zasłyszeć. Kto się 
kocha, temu się zwykle zdaje, że każdy się- 
ga po przedmiot jego miłości. Rozumiesz, 
że Laskowicz mi się z tem nie zwierzał, ole 
taka jest moja hipoteza, która, jeśli jest blę- 
dna, to tem dla La:kowicza lepiej. Partya 
przysłała ci wyrok śmierci, na skutek jego 
raportów, a jemu to było na rękę z powo- 
dów osobistych. Zresztą w zamachu mógł 
osobiście nie b'ać udziału... 

— (zy pan go po tym liście widzial? 

— Jakże mogłem go widzieć, skoro pi- 
sał po wyjeździe. Ale szczęście, że poradzi- 
łem pani Otockiej, że tę elukubracyę spali- 
ła, gdyby bowiem znaleziono list przy rewi- 
zyi w Jastrzębiu, rozumiesz, jakie policyjna 
przenikliwość wyprowadziłaby stąd wnioski. 

W oczach Władysława błysnął gniew: 

— Wolę, że nie chodzi o pannę An- 
ney—rzekł—ale jednak Laskowiczowi nie 
radzę się ze mną spotkać. Bo żuby taki 
pawian, jak powiada Dołhański, śmiał pod- 
nieść oczy w naszym domu na naszą kre- 
wną i jeszcze do niej pisać, to uważam 
poprostu za obelgę dla nas, której mu nie 
daruję. 

— Prawdopodobnie nigdy go nie spotkasz, 


gdyż on się obecnie kryje, a jeśli go spot- 
kasz, to ani palcem nie ruszysz. 

— Ja? — to mnie pan nie zna. 
czego? 

— Między innemi, ze względu na na- 
sze miłe położenie. Zastanów się: pojedyn- 
ków oni nie przyjmują — i bogdaj w tem 
jednem mają racyę. W.ęc co?  Obijesz go 
laską lub wytargasz za uszy? 

— Calkiem możliwe. 

— Poczekaj! Naprzód w jego liście nie 
było nic, podobnego do obelgi, a powtóre, 
co dalej? Zabiorą was na policyę, tam spo- 
strzegą, że złapali rewolucyjnego ptaszka, 
który był oddawna poszukiwany, i zeszlą 
go na Sybir, alby nawet i powieszą. Czy 
możesz wziąć coś podobnego na swoje su- 
mienie? 


Dla- 


— Niechże takie czasy licho porwie! — 
zawołał Krzycki—człowiek ciągle jest w po- 
łożeniu bez wyjścia. 

-— Jak zwykle między dwiema anar- 
chiami — odpowiedział Groński—zresztą to 
tylko mały przykład. 

Dalszą rozmowę przerwało im wejście 
służącego, który podał Grońskiemu kartę 
wizytową, a ten, spojrzawszy na nią, rzekł: 

— Prosić, 

Poczem do Władysława: 

— Czy ty znasz Świdwickiego. 

— Nazwisko obło mi się o uszy, 
nie znam. 


ale 


— To krewny nieboszczyka męża pani 
Otockiej, Bardzo o obliwa figura. 

W tsj samej chwili Świdwicki wszedł 
do pokoju. Był to człowiek czterdziestole- 
tni, łysy, wysoki, chudy, z twarzą inteligen- 
tną i gorzką, a zarazem zuchwałą. Ubrany 
niedbale w suknie, które wydawały się na 
niego zbyt szerokie, miał jednak w sobie 
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coś, zdradzającego przynależność do wyż- 
szych sfer towarzyskich. 


— Jak się masz Świdwa? — ozwał się czają się partye, a ktoś trzeci stoi 


Groński. 


Poczem, przedstawiwszy Władysława, | czas przyjdzie i zrobi porządek. I niech so- 


pytał w dalszym ciągu: 

— (o się z tobą działo? Nie widziałem 
cię od wieków. 

— Przecie wyjeżdżałeś. 


— Tak, aleś ty i przedtem nie poka-|cją się za łby, i doszliśmy do takiego sta- 


zywał się z jaki miesiąc. 
— Na starość robię się pustelnikiem. 
— Czemu tak? 
— Albowiem nudzi mnie głupota ludzi, 


którzy uchodzą za rozumnych, i złość ludzi, | Krzyckiego: 


którzy uchodzą za dobrych. Zresztą włóczę 


się teraz od rana do wieczora po ulicach. ja jednak tak jest. Wojna domowa—to py- 
Ach!—istnieją „Noce Atyckie* i „Noce Flo-|szna rzecz! Nic tak nie wyjaśnia położenia 
„Dnijj 
warszawskie!" Rvzkoszne dni! Tytuły poje-| dzić się do tego stanu i nie módz jej zro- 
dyńczych rozdziałów: „Ręce do góry!*, „Ru-| bić to dopiero szczyt nieszczęścia albo głu- 


renckie", ja zaś mam ochotę napisać: 


ki w wierch!" „Precz z gęsią!* i t. d. Czy 
wiesz, że w tej chwili tyle jest wojska i 


patrolów na ulicach, iż kto inny na mojem Krzycki. 


miejscu byłby dziesięć razy aresztowany. 
— Wiem, ale ty jak sobie radzisz? 


— Ja chodzę wszędzie tak spokojnie, |sje rozmowy nie będziesz wiedział, co jest 
jak po własnym pokojm..A sposób jest pro |cząrne, a co białe i dostaniesz szumu w 
sty. Oto, o ile nie jestem naprawdę pija-|głowie, albo i gorączki, której, jako ranny, 
ny—udaję pijanego. Nie uwierzycie pano-| powinieneś się wystrzegać. 


wie, jakie współczucie i jakie uznanie bu- 


dzi obecnie człowiek cięty. I podług mnie, |łem, a bodaj nawet czytałem o pańskim wy- 
tn jest zupełnie słuszne, kto bowiem „wsta-| padku w jakimś dzienniku i zwróciłem na 
wia się* od rana do wieczora, ten z pewno-|to uwagę właśnie dlatego, że w domu pań- 
ścią jest człowiekiem niewinnym i dobrze|skim bawił Groński i Otocka z siostrą. da 
myślącym, na którego tak zwany ład spo-|jestem krewny nieboszczyka starego Otoc- 


łeczny może liczyć z całą ufnością. 


— Zapewne. Ale.ład społeczny, iktóry |jeśli myślą, że tu bezpieczniej, niż na wsi, 
opiera się na takich ludziach, nie stoi na |to się mylą. 


ir 


pewnych nogacb. 


— Kto dziś stol na pewnych nogach?jnie nie jest 


WSK I 


Nie sposób tu nie zwrócić uwagi na 
fakt znamienny i radośny, że podczas narad 
przedwyborczych i w trakcie samych wybo- 
rów panowała harmonia i zgoda wśród wy- 
borców polaków. Głosy polskie szeregowały 
się karnie i zgodnie i występowały solidar- 
nie, tak jak to miało miejsca w Kijowie 
i Kamieńca bez cienia jakichś partyjnych 
nieporozumień. Upoważnia nas to do twier- 
dzenia, że ostry zatarg partyjny, który przed 
paru laty tak przykrem Odezwał się echem 
w łonie naszego, polskiego społeczeństwa na 
Rusi, dziś należy do historyi. 

Tem radeśniej witamy ten obiaw zna- 
mienny i tak bardzo pożądany, że stoimy na 
progu ważnych reform w kraju. 

Ze źródła chyba bardzo miarodajnego 
dbiecano nam wprowadzenie do naszego 
kraju samorządów ziemskich jeszcze w trakcie 
obecnej sesyi izb prawodawczych, to znaczy 
jeszcze przed jesienią 1910 roku. Czy obie- 
tnica ta w tym terminie się ziści—niewia- 
domo. W każdym razie wprowadzenie sa 
morządu ziemskiego w naszym kraju jest 
tak czy inaczej kwestyą bardzo już krótkie: 
go czasu. N:e poddajemy się bynajmniej 
„Aadzeniom, że projektowana ustawa zapommi 
o okrojeniu naszych praw co do udziału 
i pracy w tych samorządach, tembardziej 
chc'elibyśmy spotkać r:formę w zwartym: 
szeregu, zdolnym do wyłonienia z siebie si} 
najbardziej wykwalifikowanych do łącznej 
pracy na polu ekonomicznych i kulturalnych 
zagadnień tego kraju, na którem niema 
miejsca dla partyjnych i parodowościowyci 
niesnasek i swarów, bo ciężka przca budow- 
nicza nas wszystkich czeka, którą w dodatku 
wypadnie prowadzić w tempie przyspieszo- 
nem dla powetowania tego, co latam: za 
niedbano, a z czego inne kraje, cieszące się 
z dobrodziejstw samorządnego ustroju, od- 
dawna korzystają. X. X. 
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Zamordowanie niemców. 


Dzienniki przynoszą bliższe szczegóły o zamordo- 
waniu dwóch niemieckich uczonych, d-ra S:himidta i d ra 
Biiinbiibera w Cbinach. 

Obaj uczopi bawili w jedpej wsi chińskiej nad 
rzeką Salven. Pewnego dnia, koło godziny 9 wieczo 
rem wszedł do pokoju uczonych chiński służący i zawia- 
domił d ra Brüahübera, który pisał właśnie naukowe 
sprawozdanie, ża mieszkańcy wsi okolicznych wyruszyli 
celem zamordowana europejczyków. 

D-r Briinhiiber dał służącemu różne podarki dla 
chińczyków i nie pozwolił strzelać, poczem zabrał się 
dalej do pracy. 

Po chwili zjawił się tłum chińczyków. D-r Briic- 
biihber lekko przez nich zraniony, uciekł na drugi“ brzeg 
rzeki. 

D-r Schmidt zginął na miejscu. Chińczycy pu- 
scili się następnie w pościg za d-rem B:iinbiiberem 
złapawszy go, rzucili go do rzeki, gdzie utonął. 


ieznany dokument”, 


W środowych pismach warszawskich 
ukazała się pod tym tytułem wiadomość 
0.„odnalezieniu w Łucku dokumentu o brzmie- 
niu następującem: 

«Mości Prezesie Senatu, Hrabio Ostrowski. 


<Z szczególniejszym ukontentowaniem  donoszę 
WPanu, że los Jego Ojczyzny nakoniec ustalonym 
został za zgodą wszystkich mocarstw zgromadzonych. 
Biorąc tytnł Króla Polskiego, chciałem zadosyć uczy- 
nić życzeniom Narodu. Królestwo Polskie połączone 
bendzie z Cesarstwem Rosyiskim węzłem właściwey so- 
bie konstytucyi, na którey pragaę ugruntować szczę 
śliwość kraju. Jeżeli wielki powód Spokoyności po- 
wszechaej Biedozwolił, aby wszyscy Polacy pod iednem 
połączeni zostali berłem, przynaymnaiey wszystkie na 
to obróciłem usiłowania, aby im osłodzić ile można 
przykrość takowego pomiędzy niemi rozłączenia i aby 
(w tem mięjscu dokumeut nadgryziony przez móle, 
zdaje się: <utrzymać») dla nich wszędzie spokojne 
używanie właściwey im narodowości. Nim rozmaite 
dv dopełnienia jeszcze pozostające formalności dvzwolą 
ogłosić w sposobie dokładnieyszym wszystkie punkta 
tyczące się ostatecznego układu spraw Polski, chciałem. 
abyś WPan pierwszy 0 tem w treści uwiadomionym 
został i upoważniam WPana do uwiadomienia swoich 
współrodaków o tem co list ninieyszy zawiera. Przyjm 
WPan zapewnienie szczerego mego szacunku. 


«Dan w Wiedniu 18 (30) kwietnia 1815 roku 
Alexander», 


Ponieważ powstało przypuszczenie, że 
jest to autentyczny list cesarza Aleksandra 
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więc w tej chwili wszyscy są pijani. Zata- 
cza się państwo, zatacza się rewolucya, zata- 
z boku 
i patrzy, rychło się zwalą na ziemię. Wów- 


bie przyjdzie jaknajprędzej. 
— Tym trzecim powinniśmy być my. 
— Tym trzecim jest niemiec, a my 
jesteśmy głupcy. My zaczęliśmy od wzię- 
nu, że jedynein zbawieniem dla naszej du- 
szy społecznej byłaby porządna wojna do- 
mowa. 
Tu umilkł i po chwili zwrócił się do 


— Widzę, że pan robisz wielkie oczy, 


nie oczyszcza powietrza. Ale doprowa- 


poty. 
— Wyznaję, że nie rozumiem — rzekł 


A Groński machnął ręką: 
— I nie staraj się, gdyż po kwadran: 


— Prawda! — rzekł Świdwa. Słysza- 


kiego. Musiały się kobieciny wystraszyć. Ale 


— Sądząc z tego, co się widzi, to istot- 
tu bezpieczniej. Nie był pan 


Doktryny upajają nie gorzej cd alkoholu —|jeszcze u tych pań? 
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do br. Ostrowskiego, zwracamy uwagę na 
to, że, primo, nie jest to bynajmniej doku- 
ment „nieznany“. Został on wydrukowany 
u Kliibera („Les actes des Congres de Vien- 
ne*), następnie w biografii hr. Ostrowskiego, 
skreślonej przez syna iw „Recueil des hartes: 
et conventions“ d'Angeberga. List ów był 
pisany w języku francuskim i brzmi: 
Vienne 18 (30) Avril 1815. 


Monsieur Ja president du senat, comte Ostrowski 
c'est avec une satisfaction particulière, quo je Vous 
annonce, que le sort de Votro Patrie vient enfin eire 
fiixe par Paccord do toutos los puissances reunis au 
congrés. „w 

En prenant le titre de Roi de Pologne, Jai 
voulu satisfaire aux voeux de la nation. Le royaume 
do la Pologne sera uni a lempire do Russie par les 
titres de sa propre constitution, sur laquelle je desire 
de funder le bonheur du pays. Si le grand interet 
du repos gonoral n'a pas parmis que tous les polonais 
fussent renais sous le même sceptre, je me suis 
efforcó du moins d/adoucir, autant que possible les 
rigueurs de leur separation ot de lour obtemir partout 
ia jouissance possibla de leur nationaliie. | 

Avant que los formalité:, qui restent accomplir 
permettent de pubber d'une maniero circonstancie 
tous les points» 1 t. d. 


Ów „nieznany dokument* jest więc 
poprostu tłómaczeniem znanego dokumentu 
oryginalnego i owe móle mogą bez szkody 
dla lustoryi pracę swą kontynuować. 

(Z.). 


Koszty ewakuacyi i restauracyi Wawelu. 


Dla przedstawienia sejmowi galicyjskiemu do- 
«ładnego obrazu kosztów odnowienia królewskiogo zam- 
ku na Wawelu, wydał Wydział krajowy szczegółowy 
dykaz wydatków, poniesionych do końca roku 1907 
z powodu Gwaxuacyi zamku Wawelskiego, jakoteż wy- 
kaz tych wydatków, które z tego tytułu ponieść jeszcze 
będ'ie musiał fundusz krajowy na rzecz skarbu wojsko- 
wego do końca roku 1910, w którym to terminie reszta 
dudynków i gruntów na Wawelu ma być przez wojsko 
próżnioną i krajowi w posiadanie oddaną, nadto zas 
wykaz wydatków. spowodowanych do roku 1909 samą 
restauracyą zamku. Z wykazu tego przytaczamy nestę- 
pująco główne cyfry: 

Na kupno realności w Krakowie 1. k. 33 wyda- 
10 52,428 kor., na kupno gruntu w Olszy 195,050 kor, 
+ na dziesięć rat, wypłaconych skarbowi wojskowemu 

jaa budowę koszar 2,575,000 kor. Odsetki od pożyczek 
na cele ewakuacyi wynosiły 264,970 kor. wraz 4 Kwo- 
tami mniejszemi na roboty około wodociągów i dróg, 
kanałów i t d. wypłaconomi gminio m. Krakowa 
w kwocie 190,000 kor., dalej wraz z wydatkami na pro- 
jekty, komisye, spisanie umowy, odbitki lilograficzno 
it, p. koszty ewakuacyi wynosiły dotychczas 3,269,581 k. 

Na ten cel wpłynęły następujące dochody: Sub- 
wencya krakowskiej kasy oszczędności w kwocie 
800,000 kor., legat zmarłych: Kazimierza Rysza (904 k.), 
ks. Krokowskiego (211 kor.), Cypryaua Jaworskiego 
(1,000 kor.) — razem 802,115 kor., wobec czego czysty 
wydatek funduszu krajowego wynosi dotychczas 
2,494,465 kor. 

Jako dalsze wydatki na ewakuacyę wymienia 
wykaz Wydziału krajowego jeszcze raty jedenastą 
1 dwunastą, któro muszą być wypłacone skarbowi woj- 
skowemu w dniu 1 maja i 1 października 1910 roku 
w kwocie 473,000 kor. Ogółem więc cały czysty wyda- 
tek fnaduszu krajowego z tytułu samej tylko ewakua- 
cyi Wawelu wynosić będzie — bez dalszych odsetek 
pożyczki, która ma być ma ten cel zaciągnięta — 
2 967,465 koron, 

Tymczasem opróżnienie zamku z załogi wojsko- 
wej znacznie się opóźniło. Miało ono nastąpić do 31 
grudaia 1909 r. Już atoli w październiku 1008 r. ko- 
merda I korpusu doniosła Wydziałowi krajowemu, że 
<pomimo podjęcia wszelkich możliwych starań, nie bę- 
dzie w możności z przyczyn, coche «vis major» mają- 
cych, nowych budowli dla wojska do tego terminu 
ukończyć i że wobec tego uprasza Wydział krajowy 
o przesuniecie zupełaej ewakuacyi Wawelu na koniec 
września 1910 roku». 

Wobec tych okoliczności, Wydział krajowy mu- 
siał zgodzić się na przesunięcie tego terminu, zastrzegł 
sobie atoli równocześnie odroczenie płatności ostatnich 
dwóch rat na nowe budowle na maj i październik 
1910 roku. 

Ogólne koszty restauracyj Wawelu wynosiły do 
końca 1908 roku 309,866.47 k. Na pokrycie tych ko- 
sztów wpłynęły następujące dochody: Kredyty budże- 
towe fundus:u krajowego z lat 1906, 1904 i 1908 w 
kwocie 300,000 kor.; dotacya dworu w kwocie 300,000 
kor.; dochody z kart wstępu na zamek 7,183 kor.; legat 
ś, p. Kudasiewicza 372.11 kor., czyli razem 607,509.11 k. 
Na rok 1909 pozostało więc do dyspozycyi W ydzia- 
łu krajowego z dochodów lat poprzednich ogółem 
297,688.64 koron. 


Ludność i własność gub. 
wolyńskiej. 


4) Pow. włodzimierski: 


Ludność pow. włodzimierskiego w d. 1 
stycznia r. 1909 wynosiła 297,246 osób. We- 
dług narodowości cyfra ta dzieli się jak na- 
stępuje: 
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— Nie. Ja tam nie lubię zachodzić. 
Na to Krzycki, bardzo z natury poryw- 


czy i czupurny, zmarszczył brwi i, patrząc 
w oczy Swidwickiego, odpowiedział: 
— Nie pytam o przyczynę, bo to do 


mnie nie należy, ale się dziwię — i muszę 
pana uprzedzić, że to są i moje krewne. 

— Za któremi młody rycerz musiałby 
się ująć, odpowiedział Swidwicki, spogląda- 
jąc jakby z pewnem upodobaniem na Wia 
dysława. Ach nie! Gdybym miał nawet za- 
miar powiedzieć co przeciw tym paniom, nie 
powiedziałbym tego w tym domu, gdyż 
Groński zrzuciłby maie ze schodów, a ja 
mam do niego interes. To, co powiedzia- 
łem—jest najwyższą dla nich pochwałą, a 
dla mnie prostą przykrością. 

— Przepraszam, ale znów nie /rożu- 
miem. 

— Bo, widzi pan, dla przeciętnego po- 
laka mieć dla kogoś szacunek i nie módz 
ostrzyć na nim zębów, to zawsze nieprzy- 
jemna rzecz. A ja nie mogę o nich mówić, 
tak jakbym chciał, to jest z ujmą. Nie zno- 
szę idealnych kobiet!—przytem zouważyłem, 
że jeśli mi się czasem zdarzy spędzić u nich 
wieczór, to staję się jakby porządniejszym 
człowiekiem — to zaś jest luksus, na który 
w dzisiejszych czasach niemożna sobie po- 
zwalać. 

Władysław począł się śmiać, a Groński 
rzekł: 

— Mówiłem oi, że napewno dostaniesz 
szumu w głowie. 

Poczem do Swidwickiego. 

— Jeśli mu się pogorszy, to namówię 
go, by ci posłał rachunek doktora i apteczny. 


(D. c. n.) 
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Rosyau prawosławpych 231,r0Ł 
„„ Staroobrzędowców z 

» innych wyznań 1,450 

Polaków 20,101 

Zydów 21,872 

lunych narodowości P2619 

Ogútem 297,240 


Qgólny obszar ziemi nadziałowej, spó- 
łek, skarbowej, apanażowej prywatnej i du- 
chowieństwa wynosi 523,826 dzies. War- 
tość tego obszaru, nie licząc w tem war- 
tości gruntów duchowieństwa równa się 
35,170,964 rb. Według rodzajów własności 
grunty powyższe dzielą się na: 


a) grunty nadziałowe. 


Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogół m 288,468 dzies. Ogólna wartość tych 
gruntów wynosi 16,956,314. 

Według narodowości własność ta przed- 
stawia się jak następuje: 

Wartość we- 
dług szacun- 
ku z r. 1909 


Obszar 


Narodowość: w dziesięc. 


tosyanie prawosławni 279.504 16,499,272 

i staroobrzędowcy —- — 

A innych wyznań 1.319 48,656 
Polacy 7,359 400,548 
Zydzi 240 8,838 
lone narodowości — = 

Ogółem 288,408 16,956,314 


b) Grunty spõtek. 


Grunty i inne nieruchomości spółek 
wynoszą ogółem 23,646 dziesięciny, wartości 
2,.380M27 rb. 

Wecług narodowości dzielą się one jak 
nastepuje: 


E E E ek llość Obszar Wartość 

aa spółek w dzieś. w rb. 
Kosyanie prawosławni 184 28,561 , 2,321,431 

5 staroobrzędowcy zę Ty w 

"e innych wyznań — ci 
Polacy 85 - 8,996 

lune narodow. — P 
Ogółem 137 23 646 2,330,427 


c) Grunty skarbowe i apanażowe. 


Ogólna przestrzeń gruntów skarbowych 
wynosi 1,281 dzies. wartość ich 48,639 
rubli. 

_ Grunty apanażowe w powiecie włodzi: 
mierskim nie są wykazane. 


d) Grunty prywatne. 


„ Własność prywatna wynosi 198,996 
dzies. wartoś:i 15,835,584 rb. Przy podzia- 
le według narodowości otrzymujemy nastę- 
pujące eylry: 


Narodowość Ilość Obszar Warlość 
> Pt masjątk. w dzies. w rb. 
Rosyanie prawosławni 1,299 77,945  6,062,773 
" staraobrzędowcy — = = 
` innych wyzuań 58 (643 37,130 
Polacy 420 107354 _ 8,629,239 
Zydzi 16 136 11,977 
lane narodowości 383 12918 1094.465 
Ogółem 2,176 198,996 15,835,554 


Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies, i powyżej 100 dzies., 
otrzymujemy następujące ugrupowanie: 


Majątki poniżej 100 dzies. 


i uaii Obszar _ Wartość 
Narodowość ość E A rh. 
Rosyanio prawosławni 1162 12,200 1,118,712 

a siaracbrzędowcy  --— — — 

4 innych wyznań 56 254 7,148 
Polacy 283 4,520 871.265 
Zydzi 16 136 11,977 
lune narodow, 372 2,124 38413 

Ogółem 1889 20674 1,840,535 
Majątki powyżej 100 dzies.: 
mó A T Obszar Wartość 
Narodowość Ilość Wazów Aeh 
Rosyanie prawosławni 137  165,/45 4,944,061 

y staroobrzędowcy — — — 
O ianych wyznań 2 349 09 982 
So 137 102834 8,257,954 
Inne narodowości 11 9,194 763,052 

Ogółem 987 178,122 13,995,049 


e) Grunty duchowieństwa. 


Ziemie cerkiewne, klasztorne i kościel- 
ne zajmują przestrzeń 11,435 dzies. Wartość 
gruutów w materyałach, zebranych przez 
ziemstwo, nie jest wykazaną. Według wyz- 


nań dzielą się grunty w nastepujace 

sposób: SŁ 
Wyzuanie Ilość Obszar 
prawcsławne 121 11,087 
katolickie 9 348 
Ogołem 136 11,435 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowych, ddr gab, CeT- 
kiewnych, kościelnych i klasztoraych, znaj- 
dujące się w gramicach miasteczek gmin- 
nych i obciążone podatkiem ziemskim: 


Narodowcść Ilość majątk. Wartość 
Ro:yanie prawosławni 440 585,137 
T staroobrzędowcy — = 
4. innych wyznań 3 2,367 
| 380 618,060 
żydzi a 1,933 294,725 
Iune narodowści 89 129,528 

Ogółem 2,929 1,615,030 


5) Pow. zasławski: 


„Ludność powiatu zasławskiego w dniu 
PC dą A wynosiła 207,124 osób. 
ediug narodowości cyfra ta dzieli sie. i 
ROAR II: y zieli się, jak 


rosyan prawosławnych 165,297 

„ . staroobrzędowców 1.694 

» innych wyztań 1,40) 
polaków 16 404 
zydów 22,477 
iunych narodowości 1.546 
Ogółem 207,124 

Stan posiadania ludności pow. za- 


sławskiego przedstawia się w następujący 
sposób: 

Ogólny obszar ziemi nadziałowej, spó- 
łek, skarbowej, apanażowej, prywatnej i du- 
chowieństwa wynosi 315,196. Wartość tego 
Obszaru, nie licząc w tem wartości gruntów 
duchowieństwa, równa się 43,485,422 rb. We- 
dług rodzajów własności dzieli się on na: 


a) Grunty nadzialowe: 


Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 151,275 dzies. 

Ogólna wartość wynosi 20,479,828 rb. 


w a M A A A M MA A MA M A WE O A NC MA YN m m a 


b) Grunty spólek. 

Grunty i inne nieruchomości spółek 
wynoszą ogółem 7657 dzies., wartości 
9r9,639 rb. 

Wedlug narodowości dzielą się one, jak 
następuje: 


tå Ilość Obszar Wartość 

Narodowość spółck w dzies, w rh. 
rosyanie prawosławni 50 7,343 951,563 

s staroobrzędowcy — — = 

x innych wyznań = aE ZA 
polacy f 2 314 28,126 

inne narodowości A = == 
Ogółem 82 1,687 979,689 


c) Grunty skarbowe i apanażowe. 
Ogólna przestrzeń gruntów skarbowych 


wynosi 2,337 dziesięcin, wartość ich rb. 
459,036. 

Grunty apanażowe w pow. zasław- 
skim nie są wykazane. 

d) Grunty prywatne. 

Własność prywatna wynosi 147,545 


dziesięcin, wartości 21,566,869 rb. 
Przy podziale według narodowości o- 
trzymujemy następujące cyfry: 


7 Ilość Obszar Wartość 
Narodgw ost majątk. w dzies, w rb. 
rosyanie prawosławni 104 20,240 2,236,223 
„  Starocbrzędowcy — = sa 
innych wyznań — z! = 
polacy 1,084 125,347 19,183,602 
żydzi l — — — 
inae narodowości 75 1,058 147.039 
Ogółem 1,663 147,245 21,566,869 


Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 100 dzies., 
otrzymujemy następvjące ugrupowan'e. 

Majątki poniżej 100 dzies.: 


Obszar Wartość 


Narodowość Ilość RICA * wiih, 
rosyanie prawosławni 679 6,376 115,956 
` staroobrzędowcy za — — 
> innych wyznań — — — 
palacy 1,012 6.209 712,432 

żydzi S = — = 
iuno narodowości T4 1.544 136,520 
Ogółem 1,665 14,129  1,564,908 

Majątki powyżej 100 dzies. 

ą „.. Obszar Wartość 

Narodowość Ilość WLdziaś 48 SETA 
rosyanie prawosławni 25 13864 - 1,520,272 

x staroobrzędowcy — — —3 

y inoych wyzuań i <A zę 
polacy 12 119,138 18,471,170 

żydzi K. — e = 
inne narodowości 1 114 10,519 
Ogółem 93 133,116 20,001,961 


e) Grunty duchowieristwa. 


Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor- 
ne zajmują obszar 6,652 dziesięcin. Wartość 
ich w materyałach, zebranych przez ziem 
stwo, nie jest wykazaną. Ę 

Według wyznań dzielą się one w na- 
stępujący sposób: | 


Wyznanie Ilość Obszar 
prawosławne 114 6,4395 
katolickie 7 167 

Ogółem 121 6,652 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowych, skarbowych, cer- 
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj- 
dujące się w granicach miasteczek gminnych 
i obciążone podatkiem ziemskim: 


t$ Ilość Wartość 

Narodowość majątk. w rb. 
rosyanie prawosławni 692 1,140,907 
» staroob”ządowcy ma = 
» innych wyznań Sa x 
polacy 314 3,139,372 
żydzi 2,12%) 1,222,185 
inno narodowości 22 123 417 
Ogółem 5,107 5,025,881 

ZEL GSE Ap rge So] 


Z prasy „rosyjskiej. 


P. Byborykin omawia na łamach „Rusk. 
Słowa“ sprawę rosyjskiego katolicyzmu. 
Między innemi w artykule jego czytamy: 


«W listach i doklaracyach katolików «rosyjskich» 
postawiono bardzo niewyraźnie ogromnie ważną kwe- 
styę: 

«Czy katolickie gminy rosyjskie ze swojemi czy- 
sto rasyjskiemi świątyniami będą unichiemi czy też 
rzymsko-katolickiemi w ś.isłem znaczeniu tego wy- 
razu? 

«Jeżeli żądać, ażeby w liturgii, we wszystkiem, 
co się mówi przy ołtarzu, używany był tylko rosyjski 
język, to jest to unia, a nia rzymska katolicyzm. Jest 
rzeczą wątpliwą, czy Pius X pozwoliłby na to. We- 
dług rzymskiego rytuału liturgia łacińska jest jak gdy- 
by „dogmatem. 

«le wschodnie kościoły (poczynając od greckie- 
go), które przy poddaniu się władzy papiuża zachowa- 
ły całą liturgię w języku narodowym, są wszystkie w: 
ejj ih, a nie rzymskiemi, O tem nie należy zapo- 
miuać», 


P. Boborykin przeciwko rzymskiemu 
katolicyzmowi w Rosyi nie ma nic. Ale unii 
się boi. Bo unia—poczęta w swoim czasie w 
łonie duchowieństwa polskiego—jest synoni- 
mem polonizacyi. Więc strzeźcie się, katolicy 
„TosyjScy*, 


„Ruskija Wiedom.* omawiają usilnie 
propagowany przez reakcyę projekt aneksyi 
gubernii wyborskiej. 


<Nowy projekt—jest to godne pendant do pro- 
jektu utworzenia gubernii chełmskiej; tak jak ten osta- 
tni, jest on «niezbędnem ogniwem polityki rosyjskiej na 
kresach, ale opiera się na innych podstawach. T»m 
podkreśla się niezhędność obrony ludności rosyjskiej 
przed uciskiem polskim i konieczność wprowadzenia 
Królestwa do granie etnograficznie normalnych. Tu 
mówią 0 naprawienia «stuletniego błędu», popełnionego 
przez Aleksandra J, który ukazem z dnia 11 grudnia 
lali r. przyłączył do Fialandyi gub. wyborską, która 
przedtem należała do Rosyi>. 


Należała wprawdzie tylko w ciągu stu 
lat, ale na to się uwagi nie zwraca, a nato- 
miast dąży się otwarcie do pogwałcenia 
prawa w stosunkach z Finlandyą. 


, Ale może tego właśnie potrzeba? Tudzie, którzy 
w dziedzinie etyki politycznej znają tylko jedną zasa- 
dę: «vae wtelis», może właśnie cieszą się z możności 
zerwania chwiejnej tradycyi prawnej, bardzo osłabionej, 
a jednak broniącej Finlandyę przed zaborczymi zaku 
sami naszej reakcyi. Jeżeli trzeba wywołać wojnę, to 
im brutaln.ej pogwałci się czyje prawo, z tem większą 
powDością ona wybuchnie. 


To jest pewnik historyczny. 


Okazało się, że rezultat wyborów pe- 
tersburskich to także intryga inorodeów. 
Tak twierdzi „Rossija“. 


“NEN T 


<Nie ulega» żadhej wątpliwościy że Ostatnie wy- 
bory petorsburskie, jek' zresztą wszystkie poprzednie, 
dowiodły poglądowo, jak wiele znaczą dla wyborów 
w Petersburga dwie rzeczy: hałas gazeciarski i zwar- 
teść grup obcopłemiennych Polacy i żydzi, to podstawa 
osiągniętego przez kadetów powodzenia, a hałas w pis- 
mach zrobił to, że uawet część przeciętnej publiczności 
petersburskiej, pawet takiej, która bezwarunkowo nie 
pochwala obeoplemieunych pretensji, oddała swe głosy 
na kandydata kadetów. 

<Cóż więc właściwie było powodem zwycięstwa 
kadetów? Przedewszystkiem zapewnienia, iż są geto- 
wi popierać wszelkie zakusy obcoplejnienńne, bodaj ko- 
sztem interesów państwowych; powtóre — nieprzygoto- 
wanie przeciętnego obywatela rosyjskiego do Świado- 
mego życia politycznego, które oczywiście jest zawsze 
pożądane dla politycznych krzykaczy, i kuglarzy>. 


Wszędzie i zawsze podłyinorodiec mu- 
si napełnić goryczą prawdziwie, rosyjskie 
serce. ADA y 

(i) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


«Gołos Moskwy» dowiudujo się, że komisya spe- 
cyalna, która się zajmuje rewizyą istniejących dla urzę- 
dników kresowych przywilejów, wypowiedziała sę sta- 
nowczo za radykalnem zmodyfikowaniem wszystkich 
przywilejów w Królestwie, na Kaukazie, w Azyi środ- 
kowej i na Syberyi. Nadal specyalne przywileje mają 
być uadawane urzędnikom tylka na takich kresach, 
które rzeczywiście posiadają wyjątkowe warunki życia, 
np. Kamczatka, kraj Turucbański i t. d. 

©) Prasa niemiecka puściła sensacyjną pogłoskę, 
jakoby Japomia zaproponowała Iłosyi podział Mandzu- 
ryi. Jeżeli Rosya va podział się nie zgodzi, Japonia 
sama zamierza Mandżuryę zagarnąć. 

©  Oemiauie katolicy na Kaukazie nie posiada- 
li dotychczas wyższej władzy duchownej. Obecnie rząd 
rosyjski po porozumieniu się zo Stolicą Apostolską wy- 
znaczył ormianom administratora (administrator apo- 
stolicus armenus). Admtnistratorem ma być miano- 
wany archimandryta Ter-Abramian, który zależeć be- 
dzie bezpośrednio od biskupa tyraspolskingo w Saraiu- 
wie. Przy administratorze urzędować ma kousyst»rz. 

© Kilku posłów do Rady Państwa opracowało 
projekt wprowadzenia w Rosyi kalendarza gregoryań- 
skiego. Projekt ten mie zyskał naturalnie uzaania sy- 
nodu, który polecił jeduemu z duchownych uczonych 


zgromadzić i opracować argumenty przeciwko prej. k-i 


towi. 
© W tych dniach budżetowa komisga Dumy 
mia rozważać projekt rozszerzenia budżetowych praw 


Dumy. 

Dubrowin, ku wielkiej konsternacyi związ- 
kowców, raczył opuścić granice Rosyi. W ten sposób 
oskarżenia o zorganizowanie ząmachu na  Ilercensziej- 
ua nabierają cech zupełnego prawdopodobicństwa. Po- 
dobno Zamysłowskij już się zrzokł obrony Dubrowina 
w sądzie fiolandzkim. 

Wszechsłowiański bank w Petersburgu zo- 
stanie otwarty w styczniu 19:0 roku. 

Chodzą pogłoski, że Ruchłow ma wkrótce u- 
stąpić 1 to z powodu niezgadzania się na sprzedaż ko- 
lei Wschoduio-chińskiej. 


ainar ma EKAN inana an 3 
Z życia prowincyi. 


Łuck na Wołyniu. 
Dnia 22 września 1909 r. 


(Inauguracya Domu Polskiego, — W sprawie kredytu 
melioracyjnego). 


Otwarcie Domu Polskiego, który sku- 
pić powinien życie nasze narodowe wokół 
jednego sztandaru, stało się faktem. 9go 
b. m., na 3 dni przed dawniej zapowiedzia- 
nym terminem, proboszcz katedry łuckiej, 
ks. kanonik Stańkowski, dokonał poświęce- 
nia lokalu, wieczorem zaś tego samego dnia 
urządzono przyjęcie dla gospodarzy klubu 
szlacheckiego. 

Dnia 12 go b. m. odbyła się właściwa 
uroczystość inauguracyjna, rozpoczęta śpie- 
wem panny Mariy Osuchowskiej, a zakoń- 
czona tańcami do białego rana. O frekwen- 
cyi uczestników balu świadczy, iż za bilety 
wejściowe zebrano 180 rb. Niewątpliwie 
osiągniętoby znacznie więcej, gdyby wszy- 
stkim polakom rozesłano zaproszenia. Tym- 
czasem pomicięcie wielu osób wywołało 
kwasy, które tak ważną śród naszych kre- 
sowych warunków uroczystość niepotrzeb- 
nie zaćmiły. 

W przerwie między tańcami, przy bie: 
siadnym stole, odczytano kilka telegramów 
gratulacyjnyeh, między idnemi, od Ksawe- 
rego hr. Krasickiego z Choł:niowa, od Koła 
przemysłowego polek w Warszawie, etc 
Nie brakowało też licznych toastów, wśród 
których pp. Baliński i Poniatowski nawoły- 
wali do wspólnej a zbożnej pracy na niwie 
narodowej, zaś mecenas Feliński zaznaczył, 
iż świeżo powstała instyltucya winna służyć 
nie tylko, jako miejsce zebrań towarzyskich 
zamożniejszego kółka i Że na tem rola jej 
się nie kończy, gdyż każdy polak, czy to 
rzemieślnik, czy niższy Oficyalista, czy na- 
wet biedny wyrobnik, winien tu znaleźć 
radę i schronienie. 

Piękne przemówienie pana F. biesiad- 
nicy nagrodzili długo niemilknącymi okla- 
skami. 

W sprawie melioracyi rolnych wydele- 
gowana na posiedzeniu łuckiego Tow. rol- 
niczego 13 go b. m. komisya, złożona z pp. 
Szczęsnego Poniatowskiego, B. Wydżgi, Ja- 
na hr. Krasickiego, mec. B. Felińskiego, 
przy udziale inż. Czesława Knopińskiege, za- 
projektowała następujące poprawki do zna- 
nego już sz. czytelnikom wniosku ustawo- 
dawczego w kredycie melioracyjnym. 

I. Kredyt ten powinny udzielać insty- 
tucye miejscowe, jako t9 ziemstwa, rządo- 
we komisye agrarne lub specyalno- meliora- 
cyjne—do 1,000 rb. w powiatach lub wogó- 
le w zakresie kredytu, przeznaczonego dla 
powiatów, na większe zaś sumy—w guber- 
nisch. Też same instytucye powinny roz- 
ciągnąć nadzór nad odpowiednim wykony- 
waniem robót. 

II. Jako zmianę obowiązującego pra- 
wodawstwa cywilnego, komisya proponuje, 
aby pożyczki melioracyjne, przyznane przez 
instytucyę właściwą, zahypotekowane były 
przed wszelkimi innymi długami, bez wy- 
jednania na to zgody banków ziemskich, 
wierzycieli hypotecznych i bez. wykreślenia 
wszelkich zastrzeżeń. . 

III. Urządzenie stawów rybnych win- 
no być zakwalifikowane, jako kredyt melio- 
racyjny, zaś zaprowadzenie rybołówstwa Ww 
istniejących już wodaych basenach, jako 
kredyt rolniczo-gospodarczy. u 

IV. W szeregu pożyczek rolniczo-go- 
spodarczych winny być wymienione pożycz- 
kı na budynki i przebudowę gospodarstw 
przy komasacyi i przy przejściu na zagrody. 

V. Kredyt melioracyjny państwowy 
winien być przedewszystkiem użyty na ulep- 
szenia, mające znaczenie dla całego okręgu 
(Landesmelioration), szczególniej zaś na ro- 
boty irygacyjne na rozległych *przestrze- 
niach, należących do różnych właścicieli, 
z inicyatywy tychże właścicieli lub na żą- 
danie instytucyi społecznych. Wobec zgo- 
dy nie mniej niż ?⁄ właścicieli na odwod- 


I 


nienie terenu, mającego uledz osuszeniu, 
reszta właścicieli obowiązżaną jest poddać 
się woli większości, procenty i raty amor- 
tyzacyjne zaopatwzone byś winny przymuso- 
wym rygorem egzekucyjnym. 

VJ. Jeśii dla przeprowadzenia robót 
irygacyjnych potrzebne jest obniżenie po- 
ziemu wód w rzekach lub w ich części, to 
na mocy decyzyi gubernialnej komisyi me- 
lioracyjsej ulegają zniesieniu młyny, grobie 
i inne przeszkody za wynagrodzeniem wła- 
ścicieli w drodze przymusowego wywła- 
szczenia. 

Powyższe uwagi komisya postanowiła 
zakxomunikować: posłom do Dumy, panu W. 
Grabskiemu i G. Bielajewowi. 

s Xy. 


Hajsyn, d, 22 września 1909 r. 


Z przjjemnaścią noluję pomyślny zwrot 
w stosunkach naszych; ziejmianie, którzy od- 
rzucali wszelkie, nawet bardzo dogodse pro- 
pozycje nabycia majątków ziemskich od po: 
laków i lokowali swe kapitały na procenta 
lub w bankach, często zagranicznych, obec- 
nie zzżczęli lokować je w ziemi. 

Mam do zanotowania następujące tran- 
zakcye w pow. hajsyńskim. 

P. J. Jaroszyński nabył od p. Zbyszew- 
skiego majątek Markówkę. P. Józef Czar- 
nowski nabywa majątek Poloh od pp. Li- 
sowskich. P. Adam Czarnowski prowadzi 
pertraktacye o nabycie sadyby dworskiej i 
części majątku Skarżenówka pp. Gnatowskiceh, 
pozostałego od parcelacyi. W swoim czasie 
p. Adamowi Czarnowskiemu proponowano 
nabycie caiego majątku po cenie o 50 rb. 
za dziesięcinę niższej, lecz propczycyi tej nie 
przyjął. 

Majątek Ważne pp. Słomowskich naby- 
wa Səbolowieckie T-wo fabryki cukrowej i 
raliuergi i zamierza w niedalekiej przyszło- 
ści przystąpić da bużowy własnej wielkiej 
fabryki cukru i ralineryi według najnowszych 
wymagań techniki. Wobec tego pertrakta- 
cje z ordynacyą Tepiicko-sitkowiecką co do 
odnowienia ekspirującego za Jat 7 kontraktu 
na terytoryum fabryczne i zabudowania zo- 
stały przerwane. będzie to w krótkim sto 
sunkowo czasie druga budowa fabryki, pro- 
wadzona przez zarząd cukrowni „Sobołówka”. 

Jak wiadomo czytelnikom, w jesieni w 
roku przeszłym pożar zniszczył zabudowania 
fabryczne i maszyny, lece zawdzięczając e- 
nergii dyrektora fabryki p. Jurkowskiego, 
fabryka została odbudowana i wkrótce roz- 
poczyna kampanię. M. 


Z Rak EA OZZIE ZAP OC COR IZZZA AO A ZOO, 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Nowa linia kolejowa. Właściciel starodube 
skioj kolei podjazdowej p. Wodyński otrzymał pozwole: 
nio ma przeprowadzanie wązkoterowej kolei żel. od 
st. Popielni do m. Skwiry na przestrzeni 33 wiorst. 
Linia przejdzie przez trakt pocziowy. Rozpoczęto już 
dowóz metarynłów budowlanych. 

— Dochody stacyi wynajmu maszyn. Ziemskie 
stacye wynajmu maszyn rolmczych od początku reku 
do I-go września dały następutący dochód: 9 stacyi 
pow, lamażskiego — 350 rh. 17 kop; 5 stacyi w pow. 
taraszczańskiui 146 rb. 53 kop.; Śstacyi w pow. wasyl- 
kowskim 141 rb. 56 kop; pięć stacywi w pow. herdy- 
czowskim 99 rb, 11 kep. pięć stacyi w pow. Kanłow- 
skim 72 rb, 64 kopi Hete yi pów. rodiy kig "LF fD: 
SL kop. Ogółem z 33 sta yi osiągnięto 830 rb. 15 kop. 

— 0 subsydyum  Human=sko-lipowieckie towa 
rzystwo roinicze w-zczęła u gubernialnego zarządu sia 
rania 0 wydanie T-wu w r, 1910 subspdyum na dalszy 
rozwój działalsości T-wa, a zwłaszcza jego sekcgi wło- 
Ściańsuiej. 

— Epłaemie tyfusu plamistego. We wsiach Ju- 
rówco, odległej od szpiizła ziemskiego 0 23 wiorsty, 
oraz Pudzeńce i Osiecznej, odległych o 24 wiorsty, wy- 
buchła epidemia tyfusu plamistego, Lekarz powiatu- 
wy zwrócił się do zarząju ziemskiego z prośbą o wy- 
delegowanie tam przynajmniej felczera. 

W ciągu tygodnia ns tyfus plamisty zachorowało 
w pow. kijowskim I wasylkowskim po 8 osób, w skwi:- 
skin=ó, radomyskim i czcuryńskim po 4; kaniowskim 
1 osoba. 

— Samobójstwo. Onegdaj na stacyi Biała Cer 
kiew na oczach licznej publiczności i pasazerów rzuciła 
się pod pociąg młoda 22-lsinia panna Agrypina Wieży- 
diminenkowa. (Gdy poviąg wchodził na stacyę, despe- 
ratka, owibpąwszy twarz cbustką z okrzykiem «żegnaj», 
skeczgła głową w dól pod wagon bagaźowy. Śmierć 
Nieszczęśliwa lileralnie została 
sześcia wagonów, które po niej 


nastąpiła momontalnie. 
zmiażdźoóna 
przejechały. 


kolami 


PORZ OPN 
í 


KRONIKA. 


Kalenfzrzyk. 
Dziś 27 (10) Kożmy i Damiana M. m. 
Jutro 25 (10) Wacława kr. M. 
Wschód słońca godz. 6 m. 15 


Zachód ałońca godz. 5 m. 18 
Długość diia godz. 11 m. 03. 


— Z Towarzystwa dobroczynności. W 
poniedziałek d. 28 września o godz. 12-ej w 
poiudnie odbędzie się zebranie pań kurato- 
rek i panów kuratorów. Wieczorem tegoż 
dnia o godz. S-ej na zebraniu zarządu od- 
będą się wybory nowego prezydyum zarzą- 
du Towurzystwa. 

— Wydział Letnisk przy K. R.K. T. 
D. urządza w „Ogniwie* 11 października 
zabawę jesienną „Babie Lato", poprzedzoną 
żywemi obrazami; osoby, które otrzymały 
zaproszenie do współudziału w żywych «. 
brazach, proszone są o przybycie do T. D. 
we wtorek 29 b. m. o godzinie 6 po poł. 
Punktualność bardzo jest pożądaną. 

— W sprawie Gzęsława Zakrzewskiego. 
Zarząd koiei Południowo-/achodnich zakomu- 
kował ojcu studenta politechniki Iwowskiej 
Czesława Zakrzewskiego, skazanego, jak wia- 
domo na śmierć przez powieszenie za rzeko 
my udział w napadzie na pociąg i ekspro- 
pryaczi na stacyi Bezdany, iż depesza, wy- 
słana do skazanego obecnie Czesława Za- 
krzewskiego z Wołoczysk, została przezeń 
odebrana na stacyi Zmerynka dnia 13 
września 1908 r., przyczem p. Zakrzewski 
pokwitował jej odbiór. podpisawszy na kwi- 
cie swoja nazwisko. Ekspropryacya w Be 
zdanach dokonaną została w nocy z dn. 13 
na 14 września r. z. Oczywiście p. Za- 
krzewski będąc 18 września w  Źmerynce, 
nie mógł się znależć w nocy w Bezdanach 
i należeć do napadu na pociąg. 

Alibi skazanego jest więc bezwarunko- 
wo stwierdzone. (Ojciec jego po otrzymaniu 
powyższeeo zawiadomienia niezwłocznie wy- 
jechał z Kijowa. 

— Przejazd ministra perskiego. Wczo- 
raj pociągiem kuryerskim z Wiednia przeje- 
chał przez Wołoczyska w drodze do Persyi 
(przez Baku) prezes perskiej rady ministrów 
Nasr-Ui-Mulk. 


go między Kijowem i Czernihowem, 


— Ruch parostatków. Wskutek zna- 
cznego zmniejszenia się ruchu pasażerskie- 
od dn. 


28 b. m. parostatki do Czernihowa będą 
odchodziły raz na dobę o godzieie 4 po po- 
łudniu. 


— Rewizya więzienia. Wczoraj powró- 


cił z Czernihowa prokurator kijowskiej izby 
sądowej 
Kukuranow w towarzystwie prokuratora ki- 
jowskiego sądu okręgowego A. Juszczenki, 


Kukuranow. W Czernihowie p. 


wice-prokuratora Łazarewskiego i pomocni- 
ka inspektora więzień D. Kraińskiego doko- 
nał rewizyi miejscowego więzienia guber- 
nialnego. 

— Kobiety w policyj. Kijowska policra 
miejska na zapytanie ministerstwa spraw 
wewn. oświadczyła, że praca kobiet w poli- 
cyi jest zdaniem jej niepożądaną. 

— Kary administracyjne Na mocy roz- 
porządzenia gubernatora kijowskiego, wła- 
ściciel domu przy ul. Ekaterynińskiej, mi- 
lioner Ł. Brodzki, skazany został w drodze 
administracyjnej za antysanitarny stan swej 
posesyi na zapłacenie 300 rb., aw razie nie- 
zapłacenia na 3 miesiące aresztu policyj- 
nego. 


OSOBISTE. 


— Czlonek Rady Państwa Andrzej hr. 
Bobrioskij wyjechał do Smiły. 


— SKIĘ[OKRADCY. W pi'eczsrach Ławiy 
schwytano na gorącym nczyuku dwóch uczoi szkół e- 
lementarnych, którzy kradli pieniądze, składane przy 
szczątkach Świętych. 

— MIŁY GOSPODARZ. W domu Nr 47 przy 
ul. Wozdwiżeń-kiej zaszło między gospodarzem Porcho- 
menką a lokatorką Zdaniewiezową nieporozumienie. 
Korzystając z nieobecności p. Zdaniewiczowej Porcho- 
nienko kazał jej mieszkanie opróżnić i rzeczy wyni ść 
do składu. P. Zdaniewiczowa, oburzona samowolą go- 
spudarza, doniosia o tem policyi, przyczem oświadczyła, 
ża z biurka w czasie przenosin zginęło jej 99 rb. 
O kradzież tych pieniędzy p. Z. oskarża Porchonicnkę, 

| — UJĘCI ZŁODZIEJE. Na ulicy Aleksandrow- 
skuj p. Carenkowska poznzła w jednej cygancc zło- 
dziejkę, która jesz<ze w roku zeszłym okradła jej wiesz- 
kanie. Cyganks—Salemenida Nabarenczukowa została 
aresztowana, alo do kradzieży się vic przyznała, 

W pokojach uweblowaoych <Krymski bazar» 
w domu Nr 10 przy Jreszczatyku schwytano na kra- 
dzieży J. Diediurę. 

— KRRADZIEZE. Z mieszksnia dyrektora fabry- 
ki maszyn «Njedli i Uoagermanð B Bałnnsa przy ulicy 
Nowej skradziono rzeczy na sihe rb. 180. 

Ch. Ułasowowej nrzy u. W. Wał 
dziono bielizny na 150 rb. 

Z mieszkaula E. Bkomorowskiego przy ul. Mie- 
żygorskiej Nr 23 skradziono dwa ral a, wartości 150 rb. 

I. Granowskiemu przy ui. Włodzumierskiej Nr 70 
zamieszkałewmu skradziono zegarek. % 

Z mieszkania M. Kolena służąca jego Matrona 
Płachtienko skradła sreber i rzgczy na sumę rb. 100. 

P. D. Chojecki oddał na staczi kolejowej swe 
rzeczy jakiemuś wożnicy dla odwiezienia ich do miesz- 
kania przy ul. Micbałowskiej Nr 22, ale wożnica z rze- 
e znikł bez siadu. Rzeczy ocenione były na 1,200 
rubli. 


Nr 42 skra- 


— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Onegdaj 
wieczorem w demu Nr ?9 przy ul. Lwowskiej żona 
pomocuika adwokala p. Barbara K. zażyła w celu sa- 
mobójczym opium. Pogotowie w cięzkim stanie prze- 
wiozło ją da szpitala. Powodem rozpaczliwegu krcku 
była choroba umysłowa męża. 

, — DRAMAT NA BRZEGU DNIEPRU. Wczo- 
ra) zrana w pobliżu przystani słobodzkiej rzuciła się 
do Dnivpru przyzwoicie ubrana kobieta. Marycarze ze 
siacyl ratunkowej rzucili się na pomoc twnącej i Wy- 
cizgnęli ją ra brzeg. Na zapytanie, co zmusiło ją do 
tego kroku, dasperatka Ksewa F. powiedziała, iż bar- 
dzo długo żyła ona z niejakim B. W osiatnich czasach, 
ody F. «uacznie się postarzała (ma obernie 52 Ist) sto- 
suck D. go piej ulogi gnianię.a JF... <asiała, w. futąlnej. --. 
Syułacy! wailryalnej,. -takisi zmiany losu nie mogła - 
onn pizeżyć I szukała šin erci w nurtaci: Dniepru. 

-— UCIECZKA UCZENICY. W mocy z 34 ma 
25 września z l żeńskiej Szkoły duchownej (na Lip- 
kuch) uciewła jedua z uczeme Helena Ałemowicz, 
l4-ietnia pamenka. Zniknięcie A. zauważono dopiero 
zrana. Wszezęto palychiniast poszukiwama w murach 
szkoły, locz naprózuo. Próżne tez były poszukiwania 
policy, którą niezwłocznie zawiadomiono o zuikoięciu 
A. Różne wersye zaczęły krążyć o przyczynie zmknię- 
cia A., gdy otrzymano telegraficzną w.udomość, iż A. 
znajduje się w doiuu swych krewnych, w pobliżu stacyi 
Popielmia kol. Poł.-Zach. 


Z SĄDÓW. 


Połwarz w podaniu urzędewem. 


Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał onegdaj boz udziału sędziów przysięgłych 
sprawę W. Epsztejna, oskarżonego 0 potwarz (I cz. 
1538 art. kodeksu karuego) przez dyrektora kijowskie- 
go oddziaiu banku państwa, A. Taranina. Sprawa 
przedstawia się w nastepujący Sposób. W rcku zo- 
szłym zarządzający biurem administracyi do spruw cu- 
krowni towarzystwa «Romanów», W. Epsztejn złożył 
na ręce zarządzającego kijowską filią banku p=ństiwa 
podanie, w którem miedzy innemi zaznaczył, że dyre- 
ktor wspomnianeao banku, Laranin, będący jednocześnia 
prezesem administracyi do spraw towarzystwa Roma- 
uowskiego, gdzie przed Taraninem był prezesem obe- 
cuie zrujnowany bogacz J. Epsztejn (ojciec oskarżonego), 
odmówił mu, W, Epsztejnowi, płacema pensyi, pomimo 
zawartego z nim kontraktu na lat pięć. Przytem W. 
Eoszteja w tymże podaniu wskazał motywy takiego 
postępowania laranina. Według niego p. Laranin pro- 
sił go o pożyczenie 3,000 rb. bez żadnego dokumentu 
piśmiennego, któryby go krępował, jako osobę urzędo- 
wą; oprócz tego Taranin żądał odstąpienia mu 100 u- 
działów towarzystwa Romanowskiego, obiecując za to 
zatrzymać go na posadzie w administracyi towarzy- 
stwie. Gdy Eyvsztejn odmówił powyższym żądaniom, 
Taranin oznajmił, że odtąd między nimi będą stosunki 
oficyalne i przestał płacić mu pensję. sj 

Iaranin poczuł się obrażonym wystawieniem w 
takiem świetie jego postępowania i psciągnąt Epsztejna 
do odpowiedzialności sądowej o potwarz. | 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał W. Epsztejna 
na trzy tygodnie aresztu policyjnego. 


Sprawa tajnego agenta. 


W tych dniach kijowski sąd okręgowy rozpatry- 
wał sprawę charakteryzującą obyczaje sagenlów kijow- 
skiej palicyi śledczej, Treść oskarżenia przedstawia 
się w takiem świetle: r i 

W zeszłym roku do restauracyi <Birża» przy 
ulicy Instytuckiej zjawił się po godzinie drug'oj w na- 
cy ageut kijowskiej połicyi tajaej, Itelzon-Kirzner, z 
dwoma strażnikami. W restauracyi było jeszcze dużo 
gości. Itelzon-Kirzener postanowił sporządzić protokół, 
iż restauracya była otwarta w czasie niedozwolonym — 
po g. 2 w nocy, lecz właściciel zakładu, Berestow, za- 
prosił go do oddzielnego gabinetu, pogadał, kazał po- 
dać kolacyę, strażników zaś poczęstowano w sali ogól- 
nej. Później się jednak okazało, iż Itelzon-Kirzner, 
pomimo zjedzonej kolacyi, spisał protokół i skierował 
go do sędziego pokoju. Rozgniewany takiem postępo- 
waniem agenta właściciel restauracji, zaskarżył go, iz 
nietylko przyjął ołtiarowaną mu kolacyg, lecz wziął od 
niego 20 rb. 1 5 rb. dla strażników, obiecując nie 
wszczynać sprawy. Wskutek tej skargi zarządzono 
śledztwo i pociągnięto ltelzona-Kirznera do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Na sądzie fakt, iż właściciel restauracyi poczę- 
stował agenta i strażnisów kolacyą, został ustalony, 
strażnicy zaś zeznali oprócz tego, że Kirzner w imieniu 
gospodarza dał im po rublu. Kelnerzy z restauracyi 
«Birża> stwierdzili, że, podczas rozmowy z agentom w 
gabinecie, gospodarz kilka razy wychodził i brał z kasy 
pianiądze. Oskarżony ltelzon-Kirzner tłómaczył się, ŻA 
wszedł do restauracyi, aby napić się wody owocowej i 
poczęstował strażników, za co chsiał zapłacić 3 ruble, 
gdy zaś właściciel nie przyjął pieniędzy, dał strazni- 
kom po rublu; pieniędzy od restauratora nia żądał i nio 
brał. Dodał przy tem, że całą tę historyę rozdmuchali 
koledzy. aby go wyforować z wydziału śledczego. 

“d skazał go aa wydalenie ze służby i na grzy- 
wnę w iluści 50 rubii, 


+ 


TEATR I MUZYKA. 

Z opery. 

Tydzień ubiegły zaznaczył się w ope- 
rze nnejskiej dwukrotnem powtórzeniem 
pierwszej nowości sezonowej — „Chowań- 
szczgzny*, oraz wznowieniem paru nieuni 
krianych zabytków przeszłości, jak „Aida“, 
„Parstś i in, z rzeczy nowszych —opery Na- 
prawnika „Dubrowskiego*, opery, zdatnej 
cnebu do wypełniania wakujących wieczorów 
tygodalowego repertuaru. Dziwnie słaba 
komoozycya, pozbawiona iskry natchnienia i 
talentu! Zlepek reminiscencyi z Czajkow- 
skiego, przepuszczony przez niwelacyjnay me- 
ciianiem środków technicznych—oto krótka, 
acz wyczerpująca charakterystyka utworu. 
A ielaak.. wszechwłiadną jest jeszcze ta ko- 
china arya operowa (sama przez się może 
bić nadną, byłe była zaopatrzona w dosta- 
ieeznej długości fermatą na wysokiej nucie), 
doeydująca o powodzeniu całej sztuki. W 
niej też tkwi popularność „Dubrewskiego* 
jaw wśród publiczności, tak i wśród wykc- 
nawców. Mniejsza o estetykę, byle „efekt“ 
byt osiągnięty. 

W „Dubrowskim* wystąpił p. Korżewin, 
wysłąsił nie znając gruntownie swej partyi, 
co było powodem wielu niedokładności i po- 
wierzchownego wykonania. Stanowczo ra- 
dz iibyśmy mu zaprzestać forsowaniafgłosu, 
o ile chce go zachować na przyszłość. Ja- 
skrawy przykład podobnego nieliczenia się 
z dvnamiką obserwujemy obecnie na głosie 
p. bran. Pamiętamy doskonale jej olbrzy- 
mie zasoby wokalne o fenomenalnej sile i 
ózwięczności brzmienia. Obecnie, dzięki nie- 
prawidłowemu używaniu, straciły one więk- 
san część swych zalet, a co najważniejsze — 
mcialiczność timbreu. Gra p. Brun, jaki 
dawniej, inteligentnie i sympatycznie. Ce- 
chuje ją miejscami zbyteczny, coprawda, sen- 
ty mentalizm. 

Jako wzór dobrej szkoły, możemy wska- 
zać śoiew p. Kamiońskiego. Jego baryton 
jest wprawdzie mocno już zębem czasu dra- 
Śnięty, ale umiejętność, z jaką zażywa go, 
nadaje mu wiele cech powaonych. O dru- 
gim barytonie—p. Maksakowie, musimy, nie- 
stety, wyrazić się wprost: głos bezdźwięcz- 
ny, mocno wibrujący, gra—koturnowo-pate- 
tyczna. Najlepszym jest w „Alrykance*, ja- 
ko Nelusco. P. Pawłowskiego (baryton) sły- 
szeliśmy w „Chowańszczyźnie*. Głos śred- 
ni, ale jest ekspressya i zrozumienie. 

Pp. Bosse, Cesewicz, Tichonow i Oresz 
giewicz, jak i w roku zeszłym, stanowią 
prawdziwą ozdobę sceny. P. Bosse w Mefi- 
Sto jest, jak zwykle, pełen cryginalnych i 
interesujących pomysłów dramatycznych. 
Artysiyczną w pełnym słowa znaczeniu jest 
scena aktu drugiego w „Chowańszczyźnie". 
Trzy spotykające się w niej żywioły— fana- 
tyczna religijność, despotyczny konserwa- 
tyzm oraz idea nowatorska, — znalazły wy- 
śmienite wcielenia w pp. Cesswiczu, Ticho- 
nowis i Oreszkiewiczu. Scena ta tchnie ży- 
ciem i istotnem dramatyzmem. 


W. T. D. 


KRONIKA POLSKA. 


— Stuletni generał, W Sandomierzu żyje jeden 
7 najstarszych emerytów armii rosyjskiej generał-major 
Wwviciech Ostrowski, urodzony w kwietniu 1808 r. Pod- 
czas olężenia Sowastopola, Ostrowski był dowódcą poe 
łokiego pułkw piecHoty, stojącegh obethie zabdzą w 
Piólrkowie. W roku 1866 otrzymał emeryturę. Sędzi- 
wy generał trzymo się jeszcze dziarsko i czytuje ksią- 
„Ki i dzienniki baz użycia szkieł. Syn jego, również 
u>neral-major, p. Józef Ostrowski. brał udział w wojuie 
Joponskiej w randze pułkownika. Dwukrotnie ranny 
w iiiwie pod ILacjanem, po skończonej wojnie i powro- 
cin do kraju, wystąpił z wojska w randze generał ma- 
jora i jako emeryt osiadł w Warszawie. 

— Szkoły gminy ewangelickiej. W uzupełnieniu 
wiafs”noścć', pudunej przod paru dinami o rozporządze- 
niu inspektora szkół co do wprowadzenia w szkołach 
guüisy ewangelicko-augshurskiej w Warszawie języka 
rosęjskiego, dodajemy, że rozporządzenie to wręczył o- 
sebtaejn nauczycielkom wizytator szkół miejskich, przy- 
cze zamiast dotychczasowego plana wykładów pol- 
skien, pulecił wprowadzić- plaņ, wypracowy przez in- 
spekcyg szkolną, 

Plan tau, podany w formie okólnika do wszy- 
stsielh szkół wyznaniowych (ewaugolickich i żydow- 
skich) zaleca natychmiastowe wprowadzenie: 1) 12 go 
dzin tygodniowo języka rosyjskiego; 2) 4 godziay tygo- 
dniowa języka miejscowego uczniów («miestnawoz), 
t. j. niemieckiego lub żydowskiego. 

Na zapytanie jednej z nauczycielek, czy może 
na życzenie rodziców uczniów wprowadzić wykład ję- 
zyka polskiego, jako przedmiotu nieobowiązującego. 
poza planem p. wizytator dał bardzo charakterystyczną 
odpowiedź, a miaaowicie: że nalaży uzyskać takie po- 
zwoinuie, jakie wymagane jest przy zamiarze wprowa- 
dzania języka fraacuskiego, przy czem jednak radził 
b JK starań raczej o język francuski, niż o... 
peish 
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pod wezwaniem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 18) od dnia 18-go września do dnia 20 
wrzesnia r, b. wpłynęły oliary następujące: Pan Alok- 
sander Dohrowo ski od Ignacego i Peliksa Jeł wic- 
sin — ]5 rb., pani J. Niedziałkowska na ołtarz Matki 
Boskiej --- 5 rb, pani N. N. Z. — 2 rb, p. K. Skib- 
niewski za Lwowa — 100 rb, Razem z poprzednie- 
mi oliarami 508,343 rb. 56 kop. 

Prozes komitetu 


L. Jankowski. 


Na kościół 


W redakcyi «Dz. Kijowsk.> złożono: 

Od p. Adama Dobrzyńskiego z Winnicy, za za- 
cnym przykładem pani Kseni G., do uznania Redakcji, 
na rzecz naszej biednej dziatwy rb. 1. 

— Na Tow. Polsk. Kolon. Letnich: Uczonice IV 
kl. zakładu naukowego p. Wacławy Peretyatkowiczo- 
wij dia uczczenia imienin kochanej przełożonej 10 rb. 

Dla biednych dzieci: Uczenice III kl. gimnazyum 
p. Wast. Peretyatxowiczowej z powodu imienin kocha- 
uej przełożonej 5 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie rynku cukrowego w ostatnich dniach 
w Siesunku tranzakcyi na kryształ na Stacyach połu- 
dniGwo-zachodnieh było nader powsciągliwe i wycze- 
kujica. Sgekulanci wstrzymywali się od zawierania 
transakegi; ze strony rafiuerów również zapotrzebowa.- 
nia prawie mie było. Ż cukrem rejonu zadnieprzańskie 
go było mocniej dzięki zapotrzebowaniu ralrmeryi mo- 
skiewskich i bauków. Zaolfiarowanie na miesiące j- 
sienne za strony cukrowników było stosunkowo znacz- 
uw; taozakcyi ua wiosenae terminy nia Zawierano, 

„ Ceny świadectw cesyjnych pod wpływem niepo- 
uiysinych wiadomości o tegorocznym urodzaju buraków 
znaczuie spadły, notowano je po 40 kop. Popyt na pra- 
wą perskie ze strony spekulantów w dalszym ciągu 0- 
żywiony, przy przeciętnej cenie 40 kop. za pud. 

Komisya notowań przy giełdzie kijowskiej zare- 
prsirowała na ostatniem posiedzeniu następująte znacz- 
niejsze tranzakcye: 

1) 23,400 pudów, stacya Komarycze, po 4 rb. 
o! kop. ma październik-listopad (Ebin-Moskiewskiej fi- 
Lir bankuf Rosyjskiego); | 

2) 14,400 pudow, stacya Hadziacz, po 4 rh. 18 
k p. na wrzesień październik (Mirkin — Moskiewskiej 
[du baaku Międzynarodowego); 


|>,3 proc., przez finlandzką 4,7 proc. 
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3) 7,500 pudow, stacya Woeżoczyska, po 4 rb. 5 
kop. na listopad (spekulaci—kijowskiej filii petersbur- 
skiego banku Międzynarodowego); 

4) 100.000 pudów, stacya Krasnopole. po 4 rb 
211/, kop. na styczeń-kwiecień (bank Rosvjski—J. Hep- 
Derowi). 

Swiadeztwa cesyjne: 

5) 50,000 pudów po 40 kap. na kwiecień maj 
tosyjski -firmie «S. Natanson i Synowie»). 
Prawa perskie: 

6) 140.000 pudów po 40 kop. (właściciel cukro- 
wai—bankowi Rosyjskiemu). 


MIEATEZYRTRZOTLZECEŁOO IB 
Handel zewnętrzny Rosyi. 


(bank 


Według danych, dostarczanych przez główny za- 
rząd colny, zewnętrzny obrót handlowy Rosyi w 1907 r. 
wynosił 1,900,400,000 rb. W czem wartość wywozu 
wynosiła 1,053,000,000 rubli, dąqwozu 847,400,000 rb. 
Ogólny obrót zwiększył się w porównaniu z rokiem 
1906 o 0,3 proc. Przewyżka wywozu nad dowozom sta- 
nowi 205,600,000 rb. Wywóz w porównaniu z rokiem 
1906 jest mniejszy o 41,900,000 rb., czyli zmniejszył się 
o 3,8 procent. Dowóz zwiększył się o 46,700,000 rb., 
czyli o 5,8 procent. 

Z Rosyi wywieziono przez granicę europejską 
89,5 proc. wszystkich towarów, przez granicą azyatycką 
Głównym towa- 
rem wywozu było zboże na sumę 378,740,000 rb. Innych 
wytworów rolniczych wywieziono za 196.990,000 rb. 
Wartość wywiezionych zwierząt, skór i ryb wynosi 
194,550,000 rb. Wartość drzewa 115,000,000 rb. War 
tość wywiszionych minerałów wynosi 716,540,000 rb., 
a wyrobów fabrycznych tylko 44,730,000 rb. 

Do Rosyi zaś dowieziono przez granicę europej 
ską towarów wartości 671,200,000 rb., co stanowi 79,2 
proc. całego dowozu, przez granicę azyatycką 17,1 proc. 
i finlandzką 3,7 proc. Wśród towarów dowożonych 
pierwsze miejsce zejmujo bawełna, wyroby włókniste 
i metalowe, których warteść wynosiła 531,140,000 
rubli (62,7 proe. dowozu). 

Najbardziej ożywiony handel Rosya prowadzi 
z Niemcami i Anglią. Suma cbrotu handlowego z Niem- 
cami wynosiła 628,400,600 rb., to jest jedną trzecia 
cześć całego obrotu. Suma obrotu z Anglią wynosiła 
343,400,000 rubli. 

Na mocy powyższych danych należy stwierdzić, 
że powyższy wykaz obrotu handlowego nio przedstawia 
się dia liosyi bynajmniej korzystnie. Rosya wywozi 
bowiem przeważnie surowce, które powracają następnie 
do Rosyi przetworzone z zagranicy. Cały zysk przeto, 
płynący z pracy przemysłowej, ginie w dużej mierze dla 
Rosyi, a idzia na korzyść innych społśczeństw. 

Podkreślić należy również, że — jak wykazują 
powyższe dane — rajwiększy obrót handlowy ma Ro- 
sya z Niemcami. Odzwierciadla się w tem doskonale 
zależność gospcdarcza Rosyi od Niemiec. Z jednej bo- 
wiem strony wywozi Rosya do Niemiec zboże i surow- 
ce, którychby nigdzie tak korzystaie pozbyć się nie 
mogła, a z drugiej strony sprowadza z Niemiec wy- 
twory przemysłu (przedowszystkiem maszyny), przez co 
znowu Rosya jest nader korzystnym rynkiem zbytu 
dla Niemiec. > 
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Ostatnie wiadomosci. 


Rozruchy w Afganistanie. W kołach 
wojskowych angielskich krążą wiadomości o 
rozruchach w Afganistanie i o możliwości 
wojny na pograniczu Indyi. Emir Afgani- 
stanu kazał rozdzielić między ludność broń. 

Ograniczenia dla emigrantów. Z Cap- 
Town (Afryka Południowa) donoszą, że wła- 


dze miejscowe. postanowiły , ograniczyć na- 
plyw emigfantów. 


W tyst' celu od każdego 
świeżo przybywającego emigranta żądać bę- 
dą okazania conajmniej 20 funtów sterl. o- 
raz umiejętności czytania i pisania w jednym 
z języków europejskich. 

0 język słoweński. Z powodu odczyta- 
aia na ostatniem. posiedzeniu sejmu styryj- 
skiego interpelacyi w języku słoweńskim, 
posłowie niemieccy chcą zgłosić także w sej- 
mie styryjskim wniosek o ustawowem uzna: 
niu języka niemieckiego, jako wyłącznie 
języka urzędowego w Styryji. 

Antymilitaryzm w W. Ks. Poznańskiem. 
„Posener Tageblatt“ stwierdza, że w Poznań- 
skiem szerzy się silna agitacya antymilitar- 
na posłów socyal-demokratycznych. „Krie- 
gervereiny* stwierdzają w ostatnich czasach 
znaczny ubytek członków. 

Oryginalny wyrck śmierci. Z Madrytu 
donoszą: do wykonania wyroku Da rewolu- 
cyoniście Garcya odkomenderowany oddział 
odmówił posłuszeństwa. Na pierwszą ko- 
menclę: „ognia“, żołnierze zupełnie nie strze- 
lili, na drugą zaś komendę kilku strzeliło, 
ale w powietrze. Wtedy oficer sam z rewol 
weru zastrzelił skazańca. 

Rugi pruskie. . Z Katowic wydalono zno- 
wu wielką liczbę mieszkających tam au- 
stryackich poddanych. Między innymi wy- 
dalono właściciela kawiarni, który od lat 24 
tam mieszka, pod pozorem, że naruszył u- 
stawę przemysłową, nie dając buletowym 
padnom dostatecznego wypoczynku. Zwa- 
żywszy, że pomiędzy wydalonymi znajdują 
się także niemcy, prasa wrocławska wyraża 
niemałe zdziwienie. 

Echa procesu zagrzebskiego. W kołach 
politycznych Wiednia żywią przekonanie, że 
cesarz ułaskawi skazanych w procesie za- 
grzebskim. Na sejmie dalmackim poseł Tru- 
bicz zaproponował w środę zawieszenie po- 
siedzenia dla okazania sympatyi skazańcom 
w Zagrzebiu. Wniosek został przyjęty i wszy- 
scy deputowani opuścili salę. 

W Turcyi. „Lokal-Anrzeiger" dowiaduje 
się, że baron von der Goltz ma się znów 
udać w dn. 16 październisa do Turcyi i że 
otrzymai 3-miestęczny urlop. 

Z iśonstantynopola donoszą do „Berl. 
Tagebl.*, że podczas bitwy między wojskami 
tureckiemi i bandami szeików Iman Jabyi 
i Mahdi Idrisa straty z obu stron dosięgły 
kilku tysięcy ludzi. Mówią o 7,000 rannych 
i zabitych. 

Reprosya w Hiszpanii. Dwie rady wo 
jenne zebrały się przed kiiku dniami w wię- 
zieniu kobiet w Barcelonie dla osądzenia 8-iu 
oskarżonych, skompromitowanych w. osta- 
tuich zaburzeniach. 

Prokuratorzy zażądali dla trzech oskar- 
«onych kary śmierci, dla czterech dożywo- 
tnich ciężkich i dla ośmiu ciężkich robót 
na 20 lat. 

W chwili obecnej sądy wojskowe roz- 
patrzeć mają 1200 spraw i mają nadzieję, 
że zdołają to zrobić przed grudniem r. b. 

Nowa demonstracya wągierska. Cała 
prawie prasa węgierska zamieściła artykuły 
p. t: „Królowa Węgier”. W artykułach tych 
omawia nadanie przez cesarza tytułu „Her- 
zogin* księżnej Hohenberg, małżonce arcyks. 
Franciszka Ferdynania i nazywa ją przytem 


jednogłośnie przyszłą królową wężierską. 


N 
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Na czele idzie, organ Kossutha „Badapest*, 
który podnosi, ,ż rycerskość, węgierskiego 
prawa państwowego żąda, aby ta, którą król 
obrał sobie za żonę, była także królową. 
Uderza tu przedewszystkiem jednomyślność 
prasy węgierskiej i to, że artykuły są spóź- 
nione. Widocznie jest togobmyślana demon- 
stracya. 

Słowianożerstwo Lueqera. Przy składa- 
dania przysięgi burmistrzowskiej przez bur- 
mistrza Luegera, Lueger w przemówieniu 
do przysięgi oświadczył, że przyrzeka nie 
ścierpieć w Wiedniu ani jednej szkoły, któ- 
raby nie miała niemieckiego narodowego 
charakteru. U” 

Oświadczenie te dotyka, już nietylko 
czechów ale i polaków. Byt trzech polskich 
szkół w Wiedniu jest powążnie zagrożony. 

Dardanele. Horta otomańska zaprzecza 
pcgłoskcm, jakoby poselstwo nadzwyczajne 
tureckie miało. w,,Liwadyi omawiać sprawę 
otwarcia cieśniny Dardanelskiej dla obcych 
okrętów wojennych. Poruszenie sprawy tej 
obrażałaby tureckie uczucia narodowe. 

Damonstracye. Koła narodowo-niemie- 
ckie w Salzburgu oświadczyły, że nie po 
zwolą na wystąpienie orkiestry artystów mu- 
zycznych (Thonkiinstler) z Wiednia, ponie- 
waż na czele tej orkiestry stoi czech Oskar 
Nedbal. Istotnie wskutek tego oporu niem- 
ców przeciwko muzykowi czeskiemu, kon- 
cert nie przyjdzie w Salzburgu do skutku, 

W sprawie samorządu. „Warsz. Dn.* do- 
nosi, że na naradach w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w sprawie wprowadzenia sa- 
morządu w Król. Polskiem przedstawicie- 
lem od gub. warszawskiej będzie hr. Maryan 
Starzeński. 


Telegramty: 


(Od korespondentów własnych). 


Nadzór nad awiatyką. 

Petersburg. — Chcąc uniemożliwić lu- 
dziom złej woli wyzżyskiwanie dla celów wy- 
stępnych awiatyki wiceminister spr. wewn. 
Kurłow wydał okólnik, na mocy którego po- 
licya ma mieć baczny nadzór nad wzlotami 
wszelkiego rodzaju aerostatów oraz nad oso 
bami, które uczą się nimi kierować, Nadto 
ma być sporządzony szczegółowy wykaz 
wszystkich istniejących w Rosi aeroklubów 
wraz ze szczegółowemi listami członków, 
nad którymi na mocy rozporządzenia Kurło- 
wa ma być niezwłocznie rozciągnięty tajny 
nadzór policyjny. 


W sprawie żydów. 


Pstersburg.—Na zjeździe związkowców 
ma być rozpatrywana kwestya pozbawienia 
żydów praw wyborczych. 

Petersburg. — Gubernator wyborski u- 
dzielił żydom-literatom pozwolenia na za- 
mieszkanie w Wyborgu. 


Małżeństwa mieszane. 


Potersburg.—Synod wyjaśnił, iż małżeń- 
stwa mieszane są dopuszczalne w razach 
wyjątkowych pod tym jednak warunkiem, 
że małżonkowie zobowiążą się wychowywać 
dzieci w wierze prawosławnej. 


„Z. kasy. literatów. 


Petersburg. — Na posiedzeniu rady ka- 
sy literatów postanowiono wszcząć starania 
o przywrócenie w statucie artykułów, doty- 
czących fundnszów kasy i likwidacyi spraw 
kasy, w razie jej zamknięcia. Kapitał nad- 
zwyczajny został skasowany. Wykreślone 
też zostały ze statutu par. 26 i 52. Na po- 
siedzeniu tem postanowiono wyrazić całej 
prasie podziękowanie za poparcie. 
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Ucieczka Dubrowina. 


Petersburg. — Pogłoski o ucieczce Du 
browina zagranicę zrobiły na Juskiewiczu 
przygnębiające wrażenie. Podobno ma on 
poczynić pewne rewelacye. 

„Ruś“ twierdzi, że Dubrowin przebywa 
w Jałcie. 

Różne. 

Potersburg.—Brat senatora Kowaleu- 
skiego w liście do „Now. Wrem.* twierdzi, 
iż często z powodu Kowalenskiego wynikała 
różnica zdania pomiędzy senatorami, którzy 
nie podzielali jego poglądów i zarzucali mu, 
że jest zwolennikiem kadetów. Wreszcie, 
gdy zupełnie popadł w niełaskę, postanowił 
odebrać sobie życie. 

Moskwa. — Na zebraniu  wyborczem 
Guczkow oświadczył, iż październikowcy nie 
przyjmą projektu Gałołobowa. 

Petersburg.— W krótce ma być zarzą- 
dzone śledztwo w sprawie kradzieży na dwor- 
cu Mikołajowskim ważnych dokumentów, 
wysłanych do Jałty. 

Petersburg. — Zujew opracował memo- 
ryał w sprawie reorganizacyi agencyi za- 
granicznej. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Wybory do Rady Państwa. 


Grodno. — Na posła do Rady Państwa 
od właścicieli ziemskich wybrany został 
Konstanty Skirmunt. 


Biatystok.—Nad miastem przeleciał ba- 
lon w kierunku półnoeno-zachodnim. 

Moskwa. — Rozpoczęły się uroczystości 
z powodu odsłonięcia pomnika pierwszego 
drukarza Jana Fiedorowa. 

Moskwa.—Że sklepu Russakowa, przy 
ul. Twerskiej, skradziono na sumę 40,000 
rb. pieniądze i różne dokumenty. 

Tyflis. — Nastąpiło urączyste otwarcie 
wyższych kursów Żeńskich. Zakład ten 
jest pierwszym wyższym zakłademśnauko- 
wym na Kaukazie. Na kursa zapisało się 
204 słuchaczki. „> 

Petersburg.. — W majątku” własnym 
Rapti zmarł sekretarz stanu, członek Rady 
Państwa, Połowcew. | 

Liwadya. — W gniu wczorajszym nad- 
zwyczajne poselstwo tureckie przyjęte zosta- 
ło przez Najjaśniejszego Pana na audyencji 
pożegnalnej. 

Perm. —- Otwarta została wystawa o- 
grodnicza. 

Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cholerę 31 osób. zmarło 9, 
pozostało w szpitalach 355 chorych. 

Tyflis. — Zmarły Kupiec, Wartanow, 
zapisał 65,000 rb. na cele dobroczynne. 

Baku. — Na sesyi wyjazdowej tyfliska 
izba sądowa roz, poczęła rozpoznawanie spra- 
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wy policyi bakińskiej, 
czynność władzy podczas 
tatarskich w r. 1905. 
ków. 

Petersburg. — O godz. 9 zrana odbył 
się wzlot aerestatów „Lebied'* i „Uczebnyj”. 
„Lebied * wzniósł się na wysokości 500 
metrów w ciągu trzech godzin utrzymywał 
się w powietrzu. „Uczebnyj* wskutek nie- 
wiadomej przyczyny opuścił się pomiędzy 
Ligowem i Krasnem Siołem i do godz. 7 
wieczorem nie było o nim żadnych wiado: 
mości. 

Tambów. — Otwarty został zjazd przed- 
stawicieli instycyi drobnego kredytu. Bie- 
rze w nim udział około 100 osób. Na po- 
siedzeniu zjazdu był obecny gubernator i 
pomocnik zarządzającego sprawami kredytu 
drobnego. Po ożywionej dyskusyi zjazd wy- 
raził życzenie, aby w celu szerszego rozwo 
ja kredytu drobnego w gubernii urządzone 
były zjazdy powiatowe, aby na zebrania 
ominne zaproszeni byli przedstawiciele in- 
stytucyi kredytu drobnego i t. d. Na zjez 
dzie zaznaczono też konieczność zwrócenia 
specyalnej uwagi na działalność zarządów i 
rad instytucyi kredytowych i polepszenie 
ich składu, aby zarządy te cieszyły się zau- 
faniem ludności, powierzającej tym instytu- 
cyom swe Oszczędności. 


oskarżonej 0 bez- 
starć ormiańsko- 
Wezwano 170 świad- 


Saloniki. — Zjawienie się bandy buł- 
garskiej w okręgu sereskim dało powód 


miejscowej prasie tureckiej do wszczęcia 
kampanii przeciw rządowi bułgarskiemu. 
uaz ty grożą Bułgaryi wojną ekonomiczną. 


34 staroserbów, aresztowanych w 
beranskiej, wypuszczono na wolność. 
Londyn. — Minister handlu Churchill 


sprawie 


|wygłosił mowę, w której między inuemi za- 


znaczył: „Niepodobna przypuścić, aby izba 
lordów glosowała przeciwko budżetowi. Od- 
rzucenie budżetu byłoby aktem gwałtu 
przeciw konstytucyi i oznaczałoby, iż izba 
przypisuje sobie prawo utworzenia lub o- 
balania rządów. Rząd nie uwzględni żad- 
nych zmian w budżecie i nie zgodzi się na 
żadne kompromisy“. 

Sajgon. — Oddział francuski po upor- 
czywej walce zmusił do odwrotu korsarza 
Detham, który okopał się z 350 stronnika- 
mi w gęstych krzakach. Piraci stracili 6 
ludzi, ze strony francuzów zginęło 7 euro- 
pejczyków i 11 tubylców, 35 rannych. 

Chrystyania. — Do „Aftenposten“ do- 
unoszą douoszą z Harstadu, że dwa parasta- 
tki norweskie spotkały parostatek „Peters- 
burg* należący do milionera archangielskie- 
go Klementjewa niesiony przez prąd do po- 
łudniowego fiordu. Załoga opuściła statek. 
Za pomocą parostatków norweskich wpro- 
wadzono „Petersburg“ do porta. Zaajdował 
się na nim ładunek drzewa. Załega paro- 
statku ocalała widocznie. 

Bruksella.— Trzecia koniererencya mię- 
dzynarodowa w sprawie ujednostajnienia 
norm prawa morskiego ukończyła swą pra- 
cę. Projektowane jest ponowne zwołanie 
konferencyi za pół roku. 

Paryż.—Minister wojny zaliczył do re- 
zerwy gen. d Amade. 

Konstantynopol. — Wszystkie odłamy 
prasy poświęcają specyalne artykuły au: 
dyenzyi, jaką otrzymało nadzwyczajne posel- 
stwo tureckie w Liwadyi. 

Sztokholm. — Dyrektor szwedzkiego to- 
warzystwa eksportowego, Gammar, otrzymał 
przez pocztę paczkę, w której znajdowała się 
bomba. Podczas otwierania paczki bomba 
wybuchła. Wskutek wybuchu Gammar ma 
pderwany wielki i wskazujący palce u pra- 
wej ręki. Bomba była zawinięta w numer 
gazety młodo-socyalistycznej „Brand“. 

Sabah —,Ikdam* i „Jeui-gazeta“ pod- 
kreślają sprzyjający Turcyi zwrot w polty- 
ce rosyjskiej i wyrażnją nadzieję, iż poro- 
zumienie obydwóch krajów, oparte na wza- 
jemnej pomocy, wzajemnem poparciu, jak 
w dziedzinie handlu, tak w dziedzinie spraw 
wojennych, będzie nader trwałe. „Tanin“ 
spodziewa się, iż nowy ustrój, jaki został 
wprowadzony w obydwóch krajach, wzmoc- 
ni przyjazne stosunki pomiędzy nimi. Dzien- 
nik ten dziękuje prasie rosyjskiej za okaza- 
ne współczucie i wyraża nadzieję, że wpływ 
Rosyi przyczyni się do nawiązania przy- 
jaznych stosunków z Bułgaryą. 

Madryt. — Minister spr. wewn. w roz- 
mowie z przedstawicielem prasy z powodu 
oświadczeń dAmade'a, oznajmił, że postę- 
powanie Hiszpanii było zawsze zupełnie jasne 
io niem były poinformowane wszystkie ga- 
binety. Hiszpania niejednokrotnie zaznaczała 
państwom, że atak na kabylów ma jedynie 
na celu ukaranie tego plemienia i przywró- 
cenie pokoju w sąsiednich okręgach. Mini- 


jster protestował przeciwko szerzeniu fałszy- 


wych wiadomości, że Hiszpania przekroczyła 
granice programu pierwiastkowego. Hiszpa- 
nia, według słów ministra, ściśle stosuje się 
do umowy i przedsiębierze wszelkie środki 
w tym celu, by nie sprawiać trudności ga- 
binetowi paryskiemu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 
Rybińsk. Usposobieuie bez zmian. Zyta w nat. 
114/120 zoł. 6 rb. 9)—7 rb. 10 kop.; owies zwykły a 


irb. 20—3 rb. 25 kop, kamski 3 rb. 150--3 rb. 20 kop., 


kasza grzywna 10 rb. 80—11 rb. groch pasteruy 7 rb. 
90—8 rub. 10 kop, mąka żytnia 8 rub. 45--8 rub. 5) 
kopicjek. 

Czystopol. Zyto 65—66 kop., owies 41- J2 kop., 
mąka żytnia 7 rb. 3U kop., gryka 60—62 kop, groch 
65—70 kop. 

Ryga.—Pszcuica 1 rh. 20 kop., Żyto 85 kop., 0- 
wies 71—72 kop., siemię lniane 1 reb. 6—1 rab. 06) 
kopiejek, makuchy lniane 1 rb. 07—1 rb. 08 kop. 

Nikolo Berozówka. — Zyto G0—62 kep, Owies 38 
— 39 kop., gryka 54—56 kop., groch 51 —6v kop. 

Rewel.—Zyto 94 kop.—90 kop, owies zwykły 
69—71 kop. 

Berlin.— Uspobieuie mocne i spokojne, Pszeni- 
ca na krótki tormin 217!/a mar., na dłuższy 2:%/g 
mar.; żyto na krótki termin 1721, mar., mar., na dluz- 
szy 1763/, mar.; owies na krótki termin 155U/, mar., 
na dluzszy 161 mar.; jęczmień ros.-dunajski 128—133 
marek. 


, Na rynkach zbożowych !międzynarodowych w ty 
godniu ostatnim panowało usposobienie przeważnie 
spokojne, lecz dosyć stałe. 

Geny bardzo nieznacznych doznały wahań Woe- 
dług ostatuih notowań na rynkach wszochświutowych 
pszenicę w Nowym Yorku — płacono 1297/8 kop, za 
pud; w Chicago 118'/s kop. kukurydzę 8L1/, kop; w 
Liwerpoolu 1267/, kóp.; w Marsylii ozima przenica ro- 
syjska 1311/ą kop. 

Na wewnętrzaych rynkach rosyjskich dowóz ma- 
ły z powodu ogromnej posuchy, bardzo niepoinyślnie 
wpływającej na stan oziminy. Obecnie cokolwiek się 
powiększył, ale nie w takim stopniu jak się możua 
było tego spodziewać, sądząc z urodzaju. Właściciele 
zbuża nie spieszą ze sprzedażą. 
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Na rynkach gubernii południowo zachodnich. 
Ceny na przenicę stałe—bez ożywienia. Na stacyach 
kolei Południowo Zachodnich za wysokie gatunki psze- 
nicy ozimej płacą 1 rb. 12 kop.—1 rb. 15 kop. Z ży- 
tem usposobienie mocne: właścicie!e żyta wstrzymują 
się od sprzedaży z powodu bardzo złych roschodów, 
wywołanych posnchą. Cena żyta 77-60 kop. Owies 
—usposobienie mocne płacą na stacyach kolei poł. 
zach. 68 kop.—r0 kop. Usposobienie jęczmienia znacz- 
nie osłabło. Jęczmień gorzelany 60-92 kop. Len —- 
1 rb. 60. Mak od 2 rb. 70 kop. do 2 rb. 75 kop. — 
Usposobienie z koniczyną czerwoną bardzo mocne. 

Cena za pud koniczyny czsrwonej dochodzi do 
10 rubli. 

Urodzaj chmielu w roku bież. na całym świecie 
jest o połowę mniejszy niż w roku poprzednim. Pokup 
jest bardzo ożywiony kupcy i agenci zabiegają i wy- 
kupują od producentów bezpośrednio znaczne ilości. 

Za kilka dni rozpocznie sią w Warszawie jar- 
mark na chmiel; sytuacya okazuje się coraz trudniej- 
sza, a usposobienie wzmacnia się z każdym tygodniem. 
Dowóz na jarmark będzie zapewue bardzo słaby, a na- 
wet zachodzi obawa, że pomimo zapasów  zgszłorocz- 
nych, skutkiem zbyt wielkicgo wywozu może zabrak- 
nąć chmielu na potrzeby krajowe. 

Zawarto tranzakcyi po 22, 24 rb. a nawet jedną 
poważuą partyę sprzedano pu 26 rubli za pud. Odpo- 
wiednio do tego rosną ceny gatunków średnich, a cena 
całych produkcyi dochodzi do 20 rubli za pud prze- 
ciętnie. Pokup dobry ma również chmiel wołyński, 
przy cenach niższych. Dowóz na jarmark już się roz- 
począł i jest ospały. Dowieziono dotychczas około ty- 
siąca pudów przy remanencie okeło 1250 pudów. 


Ze sportu. 
Tydzień awiatyczny w Berlinie. 

Dwupłaszczyznowce w wyścigach berlińskich 
okazują się wytrzymalsze i odpowiedniejsza do wzlo- 
tów aystansowych, natomiast jednopłaszczyznowce na- 
dają się lepiej do wzlotów w konkursach o wysukość. 
BiplaBy Wrighta, Farmana i de Catersa utrzymują się 
dłużej w powietrzu od monoplanów Bleriota i Lathama 
(Antoinette), które natomiast na niemieckich prze- 
strzeniach szybują prędzej. 

W czwartym dniu konkursów wzloty rozpoczęły 
się o godz. 3-aj. Pierwszy o aagrodę szybkości ubio- 
gał się Molon na monoplanie Bleriota, ale zepsuł mu 
się motor i po 11 minutach opadł na ziemię. O godz. 3 
m. 18 Latham wzbił się w górę, lecz i jemu nie udało 
się z powodu uszkodzenia motoru. O godz. 3 m. 26 
wzleciał Farman, konkurując o nagrodę wytrzymałości 
(RO klm.). Jego biplan wzniósł się na 1/44 — 3 m. nad 
torem. larman okrążył go 11 razy, lecz skutkiem ze- 
psucia się śruby opadł po 30 minutach szybewania. 
Potem Molon wzleciał powtórnie. Przy trzecim zakrę- 
cig wpadi na baryerę. Skrzydło aeroplanu złamało się. 
Farman musiał się zupełnie wycofać z kursu. O g. 3 
m. 49 wzleciał Sanchez Veza, ale utrzymał się zale- 
dwie minutę, Latham wzbił się po raz drugi, ale nie 
udało mu się znowu. U godz. 4 m. 28 Rougier stauął — 
a właściwie wzleciał—o nagrodę odległości i wytrzy- 
nialości na bipłame Voisina. Podczas gdy jeszcze był 
w powietrzu, wzbił się po raz trzeci Latham. Były 
chwile, w których obaj unosili się na 100 metrów. 
Mongier wylądował o g. 6 m. 6, przobywszy w powie- 
tzu 47 i pół kilometrów w godzinę i 37 minut. Zrobił 
3Ł obrotów. Aparat spuścił się lekko z wysokości 
20 metrów. Latham wylądował o g. 6 m. 27, po «oble- 
ceniu» toru 27 razy. Zrobił 67 i pół kilometra w 1 g. 
i 12 m. 

Pod koniec dnia pomiędzy Bleriotem a komite- 
tem urządzającym «tydzień awiatyczny» miało miejsce 
sensacyjne zajście, które jednak z awiatyką już ma 
bardzo mało wspólnego. 

(Jia Bleriot, który został zaangażowany na pięć 
dni, w trzecim duiu postanowił udać się do Kolonii, 
przez co złamał umowę, Poprzedniego dnia podjął 
połowę swego honoraryum w xwocie 40,00 franków, 
a mie chciał ich zwrócić, wyjeżdżają: z Berlina, przeto 
komitet awiatyczny połozył sokwestr ua jego aeropla- 
nie. Wobec iego uczeń bloriota Leblanc  wzbrania się 
również sianać do startu. 
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W N 8 „Przeglądu Krajowego* pan 
„Jeden-z wielu niezadowolonych“ z konkur- 
su kartoflarek w Borodiance, urządzonego 
staraniem Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rolników i leśników, wystąpił z wielce pou- 
czającym a krytycznym artykułem, który, 
niestety, ina i pozory, ale tylko pozory słu- 
szności, — czujemy się więc w obowiązku 
dać niektóre wyjaśnienia zrobionych nam 
zarzutów. 

Komisya konkursowa, sądząc, że kon- 
kurs kərtoflarek jest mianowicie bardzo na 
czasie i zainteresuje szersze koło naszych 
rolników, zamówiła rzeczywiście specyalny 
pociąg, który miał przewieźć ciekawych na 
miejsce demonstracyi kartoflarek, wychodząc 
z Kijowa o god. 9-ej rano d. 11 września. 
We wszystkich jednak ogłoszeniach i zapro- 
szeniach pp. zainteresowani, pragnący przy- 
jąć udział w konkursie, proszeni byli 0 za- 
pisanie się w biurze Towarzystwa w dn. 10 
września. Specyalny pociąg z. Kijowa do 
Berodianki kosztuje 140 rubli. W dniu 
10 września, pomimo oczekiwania na zapi- 
sujących się do godz. 9-ej wieczór — zapisa- 
ło się osób 15, czyli że koszt przejazdu do 
Borodianki z dorożkami i napiwkami wyno- 
siłby 10 rb. od osoby w jedną stronę — co 
stanowczo byłoby za drogo. Komitet jednak 
w przewidywaniu tej ewentualności, miał w 
zapasie i inny sposób dostania się do Boro- 
dianki pociągiem wieczornym d. 10 września 
(0 czem i-w WA gazet z d. 10 września by- 
ło ogłoszone), który znaćznie taniej dowiózł 
zainteresowanych do Borodianki na czas 
właściwy. 

Drugim zarzutem — brak sprawozdania 
z danemi cyfrowemi, a powodem tego bra- 
ku —,„uczta na koszt br. Szembeka“, w któ- 
rej widocznie pan „jeden z wielu niezado- 
wolonych* nie brał udziału. Możemy zapew- 
nić pana niezadewolonego, że aczkolwiek 
tak Zwana uzta, a właściwie śniadanie było 
bardzo smaczne i ze znajomością sztuki ku- 
linarnej podane i smakowało nam po kilku- 
godzinnej pracy przy konkursie przednio, — 
nie miało jednak wpływu na brak cyfrowych 
danych, które starannie zebrane przez pro- 
fesura lwowskiej politechaiki p. Jana Krau- 
ze po zgrupowaniu ich i sprawdzeniu będą 
am łaskawie wkrótce przez niego ze Lwo- 
wa przysłane i drukiem ogłoszone. Są lu- 


idzie bystro oryeatujący się, jak np. p. „je- 


den z wielu niezadowolonych“, który zoa- 
lazł, że kopaczka „Aleksandra*, jest kopacz- 
ką Ilardera, wadliwie w zakładach Cegiel- 
skiego w Poznaniu zbudowaną; ale to zupeł- 
nie rzecz inna napisać i podać do wiadomo- 
ści publicznej takie zdanie, a inna z cyfr, 
uzyskanych w ciągu 3-dniowej samiennej 
pracy, wyciągnąć dune dla określenia dzia- 
łalności 4 demonstrowanych na konkursie 
maszyn. Wymaga to czasu i studyów, w 
ztórych szanewnemu profesorowi przeszko- 
dziła podróż do Lwowa dla objęcia w poli- 
technice tamtejszej katedry konstrukcyi ma- 
szyn rolniczych. Tem nie mniej komisya 
konkursowa poczuwa się do obowiązku wy- 
razić panu „jednemu z wielu niezadowoło- 
nych* swe podziękowanie za poprawienie 
jej błędu i wydrukowanie światłego, choć 
treśćiwego sprawozłania z konkursu karto- 
tlarek w DBorodiance, prosząc równocześnie 
o wybaczenie, jeśli sprawozdanie tej komi- 
syi, które wkrótce wydrukujemy, nie będzie 
się całkiem zgadzać z jego poglądem. 
Komisy konkursowa. > 
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A. Podhorsk ie 


ch 
CIESNINY 
BERINGH 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego“, Prerezna 9. 


„Dziennika Kijowskiego: 


aptecznych i pi ri. 


CDE 


Refy na sumę ckoła 
ir. m 100 ty:. rb sta- 
wok ik; rożytue używa- 
SAN 2 ne luksusuw. i 
SĄ 15 zwykłu rozma- 
Ka i ito drzew. j 
M |-tviow. a mianowcie: Lonis XIV, XV, 
SwA DOE A »Danzige, blu id Pita 
DA lipe<, »J*cote »Reencos, > Vrnetias, 


ZRECOKE BC ZK 


wieśniak. =z wyźszem wykszi € 
ze znajomością buchalteryi 


O 


AB= 


środek dla osiągnięcia de= 
a M AZORZ skóry. 
i ję arza 
“poar, blstawa Prochć, 
Brczka Bośnia. 
Crême Rb. 1.90, Puder lb. 1.20, 
Migdałowe otręby 80 kop.. Mydło 
60 k., Perfumy (csenrya) Rb. 
Skład główny dla Rosyi: Kikw 
mag. Żądać SZCZCE., prosp. 


1 Kreszezatik 7. 


N- byte od sukcesorów słynnego kolek- 
cyonisty 


To ży 


> Bulle, >M - 
derne«, »Deca- 
dence«, »Mar- 
ketrre mozalk. 
W E A A 
oTa n i EA ka s. u 

Bronzy, porcel=na, obrazy, zegary, taba- 
k:erki, mimatury, lustra, dywany, gra- 
wiury, porty, złota, srebro, brylanty, 


Stać 


| BI rożyta broń i przybory, na zynia, ' mel- 


sbie ry, kryształy, gob liny, konsole, kan- 
delabry, posągi, wazony, tuzlety, garnit 
pisma ka sy ogniotrwałe, maszyny do pisa- 
ul: i szycia, instrnmenty mużyczne i wie- 
le iu. prze dmiotów zbytkown.icodzienne- 
gv użytku Bo cenach bajecznie 
mizkich. 
SALON. 


Meble (Cn. 


wanie bezpłalnin. Prosimy przekonać 
się i obejrzeć sk'ep 


„STARINA 
„1 ROSKOSZ 


Rric-a-Brac 


nija okazyj, Kreszczatik M 7 


n+przeciw hetelu »Angliac, obok domu 
dlatsząka, wejście od. ironiu 


8 kreszczałik 7. 


Kompliet. umeblow. jadalni, 
, sypialni, gabinet, 
sprzedaje 


buduar i jinne. 
się za bez- 


13779—-1 JĄ 


aa sezon jesienny i HG 
pi zimowy w magazy- B$ 
wa uio kapeluszy BE W.-Wa- HBR 
gej 5) |kowska Nr 6 otrzymano w BĘ 
M olbrzymim wyborze: bieliznę BĘ 
sj Was ego wyrobu, najnowsze BR 
mA uczkie kapelu? *Ze, „Krawaty, i: 
sj 1 pia bieliznę prof. (D-ra Je- 

©) sera pob zochy, skarpetki, ro- BĘ 
je) sawiczki, kamizelki, pledy, pa- BiS 
BR rasolki, laski, perfanerya, rze- Bea 
cj czy do podróży it eh 
MJ wszystkie (7 wr A do- KE 
3 brane są jak najgu- Ei 
r stowniej. R. 


P ——— CENY NIZKIE, — 


| Mody cztowiek 


wykształceniem, 
rolniczej 
i ładuyn charakterem psma, który o 
lal kilku zajmuje miejsce nauczyciela 
w pierwszorzędnych domach, mogący 
się powołać na osoby ególnie znane w 
kraju, poszukuje od Nowego Roku lub 
później na wsi posady kasycra w za- 
rządzie mająlku lub podobnej. Łaska- 
we oferty pod »Uczciwość« przyjmuje 
biuro ogłoszeń 
Wierzbowa 8. 
De PASEMEK i a 


Ungra, Warszawa, — 
13780—1 


ujęć a r R 

iat st sie panny 
znajdą pomiesz zenice w inteligentnym 
donm z towarzystwa. 
Nspolua Nr 32 m. 7. 
Pol. jii. 
źć wyl, 
tielska NI A: 


Naucz-ka 


13166—1_ 
uZdOlL Kraw. szuk. pos. m - 
albo dzien. rob. Trochświati- 
13757—1 
u<ończ. 8 ki. giinuaż. 
p szukuje lekeyi w Ki- 
jowie lub. na WŁA Bulw.-Kudriaw- 
ska 34, Ml 34, Biblioteka. 13758— 1 


DOSZUK, 
Pszczełarz-stolarz” 1"; 
na wyjazd, robi ule now. systemu. Ki- 
jów. 13667-1 

poszuk: miej. do 


dona polka małych dzieci na 


świadectwa. 


Nazarow ska Nr 19. 


Kościelna 8 
13763—1 
nauczyc. muzyki 


Praktyczna udziela leke. widz. 


10—13. W. -Poódwalna 10, d. 13752—1 


ZMW CL pen 
Francaise anglais, excel recom, 
cherche lec ous. M- le P. W. Podwalna 
5 u. 5f 13155—] 

13 ejsca nauczycielki ki do 


Poszukuję „u, poczatkujących dzieci 


lub do zarządu domem. Światosław- 
ska 9 m 2 (od 11 do 1). 13713-3 ` 


Drzewo opałowe — 
Skład 5 Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani, KTelefon 2234» 
Cety najniższe. Drzewo najlep. 12140-6 


ub zd pos. 
4: 


| 
Parys- 
kich 
| z Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
| 


Zamicjse. opako- PASS 


od f cenach hurtowych, fabrycznych i zgóry 


Warszawa, ulf 


= Upraktyką w powyższym zakresie oraz 


l polskie Rendez-Vous w Kijowie! 
Eleganckie polscjie towarzystwo spotyka się 
tylko u TABĘCKIEGO (dawniej Burk) 

Kreszczatyk 37. 13 


prin 


G67-—2 
Skład najwytworniejszego cbuwia własnego wyroku. 


== nra 


BYLY PRACOWNIK RERSEGO 


MAGAZYN PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKIGH 


i skłąd wszelkich futer 


Przyjiimjo w zelkieg» rolzaju obstalnn- 
jana Rzemifiskiego Ne 


1332. 


E ze swego lub powierzonego materya- 
Na skladzie posiada wielki wybór 
orzetek i niukek TER BT 

SĘ A kowe przerabia 

tltreszczałik 22 w podwórzu Grand Holel. obok poczty. 


specyalne pa- 
rowe Oczysz- 
czanie ubrań 


Kijów, Prorezna 2 


w d. Haka Aa 


_aujcewa 


Firma nagrodzona “Arema seee Wielkim złotym medalem | 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
. Telefon 1663. 


mE OEE e mra "PRACY, OARS Maz 


Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g 


Pracownia Okryć Damskich 
j. WOJCIECHOWSKIEGO 
przeprow. na ul. Sofijowską Nr 23, wejście od frontu 
przyjmuje zamówienia na 
kostyumy, palta, futra, futerka 


it. p. po cenach nacer umiarkowanych. 
Obstalunki spełnia się starannie i na termin. 


Na sezony jesienny i zimowy pizygólowany wybór materyałów 
najlepszych fabryk. 13284—0 


Magazyn bławatnych i gp ii towarów 


. Şumiec iM.Lusin 


Pracowników À. W. Bendhtowskiedę 


byłej firmy | 
Kreszczatik d. Szlachty M 16/2 wprest Dumy 15101—138 


OTRZYMANO ratery6 uniformowe, w elnianc, sukienpo dla wszystkich 
GER FT OEE ESE 


zakładów Daukóowy ch 


i rzeczy podróżne w wielkim 
wyborze poleca magazyn 


JDU wie i umut. 


SREB" GENY STALE. Ki „——12245—]50 Telefon 13497 


ELEKTROTECHNICZNE BIURO sezam 
US" N. G. Granzan W 


Kompletne ingsłalacye elektryczn. oświetl. i wind, 
oraz montaż motorów. 13154—11 
luster, bras, lampek i innych 
Sprzedaż T borów elektr. po cenach fabrycznych. 


Kijów, róg Bibikow, Bulw, i Kreszczatiku 58/2 (wejście z Bulwaru). 


| 
| SE 
R 
L 


t-szą naurode za piękną ` 


figurę na konkursie 1909 r. w Nicei «trzymała kijowianka, pani A. E—' 
Trzeba dodać, że nabywa ona 


gorsety py Toca pP Paul-Mariets, 
Caor naia a ELLA 


E 
2 U 


i dla dzieci oraz rze- 
czy do podróży w ogrom- 
R wyborze poleca ma- 


„a R. Klejber. 


KALOSZE Rosyjsk. Ame- 
Kreszczatik Nr 43. 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżone. 
rykańskich Wyrobów Gumowych. 13317— 5 


13220 —6 


Nie mogę milezeć!! 


Po co zamawiać towar Zaocznie, 
kiedy firma nasza wysyła każdenu 


| makt najlepszy precyzyjny 
U NVai zegarek uznany przez 
s MAD w Szwajcaryi.! 


młkowitą kolekcyę próbek naszych 46 

agrodzony złotym 
najnowsz. materyał. na męskie kostyu. „invar ALA MA w Ea 
uy, kortów na palta, sukua, diagonal, wie w Medyolanie w r. 1906, 


ı płócien na bieliznę wyłączna 


dk Kij 4 
„invar sprzedaż na HOW 
w skladzie zegarkáw 


La J e 

K. 5. Rogińskiego 
Aleksandrowska Nr 89. 

Wyłączoa sprzedaż na Bialą-Corkiew 


w inag*z. wyrob. ziat., srebrn. 1 zegar 
ków N Zdrojewskiego. 


Zupełnie darmo!! 


Posługując się naszemi 'bczpłatnemi 
próbkami klient, pozbywa się kłopotów 
i nieprzyjemności, nieodłącznych przy 
zaocznem zamawianiu towarów, dosta- 
jo materyały bezpeśrednio z fabryki po 


Zamówienia adres. 
we!'nianych firmy 


wia, (O zamawia. 
I: bryka wyr bów 
T-wa «Jakor», f 
18448—4 A. ZIWA. 
Łódź. Psssaż Szulca NT 21. 


[PANIE i PANNY! 


WASZE WYTWORNE 
UBIORY ~~~ 


mogą zadowoić Wasz gust i koszta- 

wać Was będą znscznio Pianiej wtedy, 

gdy obstaluj cie jc w specyalnej pra- 
cówni damskiego krawca 


A. Weinera 


pod zarządem słynnego damsk. krawca 


„Selcera 


(dawniej WRÓC 42) 


Najstarsza far 
bryka ognio- 


trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. jx 


Fabryka; W.-Wasilkowska Nr. 77. Sklad: 
Kroszezatik Nr. 3 Telefony: Fabryki 
Nr 1531. Skladu Nr 1751. Cenniki na 
ee 121:2— 20 


l. yenin 


wejście f ontowe 1-6 piętro. 


p i e S 


Okrycia, angielskie kostyuwy, rożmaita 

rzeczy futrzane. gorżetki, mnufki wy- W Odesie. 
kańcz się prdług osiato. m TH An 

angiclski. Eleganckie, Baie ialki | k KI 
i bluzgi. 17—3 â d rawieC 


Do jednych z większych R ziemskich 
craz zakładów przemysłowych w _ Ce- 
sarstwie poszukiwany 


Naczelny bule 


runtownic obznajmiony z prowadze- 
Zjem ksiag handlowich z wieloletni 


Konfekcya damska I męska 


ul. Puszkina, „Bristol“. 


um Hotelu ; 
PORE 


G 
3 
$ 
£ 


WEN okryć damskich 
WĘGIERSKIEGO 


dbizczótik 22 w podw. Grand Hotelu 
3j Po długoleu. prakt. w Warszawie u B 
Herse 1 w Kijowie u E. Herse otwo- 
dobrelni ref-rencyuwi _ Wynagrodzenie 
od umowy. Oferty do Centralnego Biu- 
ra Opłoszen |. 1 E. Mezl i S-ka w|now, fasonów: palta, zak ety, pslergny. 
Warszawie. sub. „Se K 1209". ang. kostyumy i amazonki, po cenach 
13602 -3 l umiarkowanych, 13322-13 


niam wszystkie obstaluns! według raj- 


Ceny nizkie“ 


im 


męskie, damskie, | 


ZAW | 


rzyłemn SSA pracownię, gdzie speł- obywatelski Maryi Kubickiej. 


W magazynie towarów dlate Bławatnych 597 
N RIFT Kreszczatyk 36 
Jo A © iam gdzie 
s © HOTEL „SAVOY. 
NA wspaniały wybór nowosci lepszych zagranicznych oraz M a + 
rbryk. Ma- Ef wszystkie hnankowych zakladów i dh- 
tory na W BETOR Y kasteryj. Magazyn przy, iniuj: Zaten ie- 


pia na ubrory ró ski A 


zast sowane do normalnych form 
Wila d y- 
ENRETE 


nogi znajdzie kazdy 


nach fabrycznych 


$-t Pełersbur. Mechanicznego 
Wyroby Obawia 
Ome 


Kreszczańk Ne 26 
cbok poczty. 
Aleksandrowska Nr 
Padal. 


36 


1 3288 -3 W 


OBUWIA WYSORTOWANE 
Padól. . 


ul. Aleksandrowska Ne 36. 


Telefon wi 
Nr 34. Pasaż, Kreszczatik, Pasaż Nr 34. 


Bazar rzeczy okazyjnych 


i mebli 
B. N. Lifszyca 
OKAZYJNIE ; d TAR; w 


i sprzedażach publicznych 


na licyfacyach 


j innych sprzedażach okazyj. daje moż- 

ność sprzedawać najroz- 9 h z 
maitsze umeblowania ŁA 62 cen | —. 

we wszystkich stylach, począwszy od 


najtańszych do najwytworniejszych naj 
| rozmait zych n używanych 


nabyte 
tylko 


Mar a a 6 
Meskie 
kbbarmskie Í 
Dziecinne 
OBUWIE 
| 


luster, obrazów, ranit, portyer, bron- 
zów, szkła, serwisów stołowych. rowe- 
rów i tysiące najrozmaitszych rzeczy da 

użytku domowego.  13234-3 


| Nr 34 Pasaż, Kreszczatik, Pasaż Nr 34. 


i arya = i Ą 


Mm T 


do farlowania ch włosów kj 
lazku 13186—2 


Juliana Józefowicza 


„dost to najlepsza roślinna farba, Ktora 


[možną w przeciągu 10 minnt ufarbo- 
waé posiw.ale. wiosy na. kolor: 'czóetr. 
ny, brunatny, szatyn i błond. 
Flakony po rb. 1 kop. vi rb. 2k. 25. 

|w S u K. ©. Niwińnskie- 


go. Sklad apleczny, Kreszczatik N 23. 


Skład główny J. H. Hózefowicz. 
NSRO (Galicya). 


posadę. Znam prawo 
sądowe, notaryalna i all- 
ninistracyjac. Mogę prowadzić sprawy 
samodziclnie. Praktyka kilkolotnia. 
Znam buchalieryę. ChHubue świadectwa, 
oraz rekomendacyc. Oferty »Kawalero 
wie w red. Dziennika. 13743 —2 


Daję lekcye kroju. 
Według najłatw. motody bez przymie- 
rzania nowo- -wynalaz. za 10 lekcyi moż- 
na osiągnąć cały krój; sukicn ubr. dzie- 
cinne i bielizny. Chodzę do domów za 


pas 


10 rb. kurs. Michajłowski zaułck Nr 

LOTRE 13745—2 

| mać EJ R jo Zamki 
owo-otwornzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13289—0 

Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 

nitury mebli, materye jedwabne, 

draperyce, firanki i wszelkiegu ro- 
dzajn neble 


po cenach fabrycznych 


bez konkurenepi, 
Kreszczatyk 37 wpióst Funduk. 


| ziola meer: ry zionienówocni 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


iótna 


G.SOKOŁSGOWA 
KRESZCZATIK Nr 54, 
Oirzynnuo w wielkim wyberze raz: 
Maite płótna, bieliznę Stołowa, pon- 
czochy, skar petki, przoście vadia, g0- 
tówą bieliznę meska, tow ary bawel- 
niane i wiele iunycii przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe I nizsze od wszyst 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać, 1450-7 


a> 


S pok. kuch. wygod. ba Ikon.  Baseina 

3 y 137402 

TE SALON 
KAPELUSZY DAMSKICH 
M-me Marie 


Funduklejowska 19 m 1 w podw. 
Otrzymano wielki wybór 
Kapeluszy na sezon jes 
D p sezon jesienny. 


Słynne kaukaskie 


konserwy owocowe 


poleca skład p. f. 


„eowopers“. 


Plac Dumski, 3 w podwórzu 
(pod redak. „Poslednija Nowosti* 
Telefon 1536, 

13676 
FENSYUNAT 


Pokoje 
wykwiatnie umeblowane. kuchnia obf- 
la. smaczva 1 zdrową, ceny umiarkowa- 

|ne. Warszawa, mlica Rysia Nr 5, róg 

i Marszałkowskiej. 13188—10 


meskie cywilne i uniformowe. 


| Hotl „International“ 


+4 E a 


lima ec 


Ceny niz sie i stałe. 


ak 


| 
| 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 
zaułek 5. Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dokę 
fttesięcznym- ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na prod e. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


NERTPT RY TTKG 7 NOZ KUWMEIWEWYW 


egr > 


s. O R IE | BE 
Ww WiClAICH partynch brze- 


rowe na Kiji Kow. ko! 
Żel. poleca z dostawą i 
| | gwarantuje sumien. ukiad. w sążnie lub 


a wiccej. Ceny nie wyż niz brzeg. węgi:l 
KI kamienny najroz. 
Z i wagę. Zydawski rare. róg Ul. BA A 


galun. | drwa pr w. 


nowskiej AJ telef. (825. i SBL 0 


Dapre 0 tut wś 


| Pracownia TI 
E. NOSOWICZA ® 


przeprowadzona do nowego ju- 
kalu 1343 -— 10 
Kreszczatyk Nr 7 m. 2. 


EEEE TE EAT = 


Warszawska pracownia Wiktaryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10, bluzki od ru. 
a tam sprzed. się formy papier. podlug 
Diary, WANNTUE. 2201. Aa 13364 — 7 


NAUCZYCIELKA MUZYKI 


E. Mszańska-Ancuta z dypio- 
mem  konserwatoryuwi warszawskiceo 
daje lekeyi gry na fortepianie u s che 
Stuietichska 7 m. 1 i w mieście od. Il 
do 1-ej WIE LUK UKIE 1388-11 


Leke i E auas poSzUk. naucz. Z patentem 
y szkoły handlowej kujowsk,, 
znająca f'aneuski i niemiec. M.-Wacd;;- 
mierska 28 w. 6. 136089- 7 


Student-Matematyk 


starszego kursu poszukuje mło tycyl. 
Zgadza va za pokoj. Adr s bBasejuau 
Ne 6, m. 47, Bogucki. 136435 - + 


wrom 
v > M, 


pada mIeczarnię, sau. 


niedz 
mieszkanie. W.-Podwalna : 


Stud. Grani 


AE R om". 
ostatniego kursu doswiadey. 
towuje dzieci do lat I6-iu 


nauczyciel- -pedagog, przygo- 
Ze Wszy |- 

kich przedmiotów. 

rya. 


język polski i lrst - 
Cichy i łagodny, poszukuje lekeyi 
na wsi za dobre wynagrodzeaic, 
Terespol, 


Adres: 
siedleckiej gub. AL Lipccki 
dla Studenia. 13704—3% 
osaka nę wik ba 2 ARÓW. | wii % A 
Poszukuję dzierżawy 
od 500 do 600 az. w kii.. pod., lub wol. 


gub. w dobrej glebie. Wiad. I stownic: 
Kijów, poste restante J. K. XIL 


Biag 
Etudian 


rIecenm. par un profe- 
SSCUT P iy- leçons pour 
la campagne. S'adresser Nestorowska 


Nidżoiw 40 J MW. 13705 - 
Zdolna krojczyni pac pori! w dy 
na wyjazd; ZAW 
„b 407 Gebswialiliclka, ka_Vr 14m. — aż 
Z UNIWOF syteckiejn w y- 
Rolnik * ksziałcemien i t6-letnią 


praktyką poszukuje zarzą- 

du większym majątkiem, Refer neye b. 

poważne. Lublin, Przemysłowa den! Wi- 
śniewskiego, G:esław Bognsławsk:. 

loże -2 

O w. | | ITAKA mah 

nauczycielkę do S- ać 11. 

chłopca 2 g. zajęcia za 

W.-Podwa'na 29 m. 9 widz. > 3-0. 
19733—2 


10 pok. umeblow. 


do lo wydzierz.yBascjna 11m. 4. 13741 


WELL Jekcyc (fortepianu) udzicia u- 

czenica starsz. kurs. prof. Dąbrow- 
skiego i przyg. do Rząd. Szk. Muzycz. 
mozna Za obiad. Strzelecka” 16 m. S. 


Student Ssl"rsz. kursu prawa z wielo- 


letn. prakt. udziela korcp. w 
zakresie gimnazyal. Strzelecka 16 m. 8. 
Grekoa icz. 12660-— 1 


Potrzeb. ua „budowę 7U dv 109 iy> 
oferty tylko piślm., pośredn. wykluczeni 
Biuro ogłoszeń „Reklama. Kijów 
Kreszczatyk 41 O T 2 


Poszuk. 


stól. 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnic!:: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., 
przychodz. o godz. 9 wu. 45 rawa. 


Poeztowy I,II iIII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi 0 godz. 9 m. 15 ZTADa, 
przychodz. o gvdz. 9 w. 

Osobowy I, Ii IHI kl. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. 

Pośpiescny I, M i IH kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o AC 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 Aah. 

Mieszany I i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy mpośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 pu pèr 

Kuryer bi II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. og. 
il m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, Ii III ki. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Poza 
chodzi 0 g. 1 m. 20 w. przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 


Osobowy I, II i [II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów-—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy I, II i HI kl. Berdyczów, 
Human, „Radziwilłów, Wiedeń—odch:,- 
dzi og. 7T m.40 wieczorem, przychodzi 

g. 10 m. 46 zrana. 


Mieszany Il i Ml kd. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. D 
m. 00 po pał., przychodzi o godziuie 9 
m. 30 zrana' 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 

wel—odchudzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
pd chodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

owarowy pośp. lV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych, 
o g. 9 m. 15 zrana. 


Uczniowski, Fastów JII klasa od- 
chodzi 6 godz. 3 minut 32 po poludniu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy 1, II i II kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, W ilno—od- 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 

Locztowy I, Mi IU kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, ' Iwangród, Granica, W: ję - 
deń A ceb O M 12 In. £5 Tw pwi, 
przych. v g. 7 m. 50 wieczorem. 


E 


L. 


12A m m F 
INSTYTUCKA 4. Kow BEZAKOWSKA 30. 


ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE 


TOVI amun 


MEYNY, MŁOCARNIE, POMPY, 
1! WARSZTATY, APARATY KI. 
NEMATOBRAFICZNE. 


Pap Phógje rekomeniacye. 
JOL“ 


Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 


fabryk rosyjskich oraz 
znanej fabryki 


ają 


(tesole zajladsza sia porz 


ri zadano see MJ 


SZWAJCARSKIE MŁYNY IV WALCOWE 


M:ELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ Panamaman 


(STRMSEEZZPYZYTEm 7o MOTER E LAEE ERL coa wm ITW m RS O 


mge e o | e re EOS E S R 


Przedmioty gustowne na podarki imieninowe, 
Ślubne, jubileuszowe, 


Porcelana zagr.i krajowe 
Szkło stołowe. 


Garnitury umywałl 


Wyroby nikiow, 


FIGURY. go”. 


PRZEPSTAWICIEŁ 


Ake, Tow. 
R. Plewkiewicz i S-ka. 


Najnowsze fes ny. 
b. trwałe srzbrzenie bez konkuroncy, 

o; ate niowane, 
Stylcwe nakrycia stołowa 
ażery na owoce, żardiniery, lustra toalet, 
dzhany, kałamarze i i. p. 15416—4 


Wazony. 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


MALAD DRUMAN 


3EZ POŚREDNIKÓW == 
©0060 | 


Zaopatrzon> w naj- 


mowszeczciontki lor- 


namenity oraz spe- 


cyalne maszyny. 


83 EBRIE EIEN 


Ceny umiarkowane. 


JEŚLI WASZ 


12939 —9 
źle trawi, jeżeli cierpicie Da katar załądka. zatwardzenie, 
r wycień'zony 1 z lego powcdu jestoś: r przygeębiemi, 
naturuluy nzdrawiający srodek na zełbędek”. 
znać wyniki jnojej pracy — bezpłatnie. 

usunąć. je. 


O środkach walki z cholerą. 


W każcie mi wasz dokładny adres, a ja nalychmiast wyszlę wan ksiązkę Dr, Met. 
Labor. Chem. Kanał Ekaterininski d. 29-8 wprost Banku Państwa. 


3K XXXI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH 


Biesiada Literacka” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejsrzych autorów palskich co tydzień 


Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNDRADZKI 


„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, 4 powieścią na czele, histo: 

ryc, wiedzę gruntowną w formie popularnej, polityke, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa- 

tową, stowem wszystko, co stanowi potrzebę umysiu intelig gentnego. Szczególniej uwzględnia 
dzieja ojczyste i pamiątki narodowe. 

W roku 1909 drukować bydzie powieść: Wiktora Gomulizkiego .Siódme „amen“. J*Pana 
Mokrzyckiege”, z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków”, z czasów Królestwa 
Kongresowego; spoleczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“: Sylweryusza Kondratowicza „Cher 
laki“, na tle "wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkewej, Maryana Gawalewicza. Žuzan 
ny Rabstiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jzrzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskiego. Poczyc: Maryli Czer kawskisj, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryi Konop- 
nickiej, Or-Qta, Wacława Wols'iego i inaych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicz 
i psychologiczne prof. dr. Ocherowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J}. Ursyna. 

W dziale ilusiracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa- 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dziel mistrzów cudzoziemskich 

Muzeum Pamiątek Nurodcwych: poruniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zna 
omitych mężów i t. 

w bezpłatnym dodatku powiesciowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: J. 1. 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J}. Bykowskiego i innych. 


"WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: Na prawincyl: 


WASZ 


arganizm jest os iabiony 
„Ozon, jako 
csożom cierpiącyru po- 
wasząch delegiiwości 1 nauczy 


jest 


nudności, 
to żądajcie mojej Ksieżki pod iyinin 
Diugo prarowzioem vad lą kwesiya; poopiwuję 


ka Jnórody, 


Moja ksiązka wskaże wam przyczya 
W niej duzo miejsca poświęcono piraty 


Antoni Mejer, 


A 
x 


Rocznie i š rb. 6 Rocznie : rb. 8 
Półrocznie . 3 : 5 PA Połrocznie . i Ą „ 4 
Awartaluie . „ l jlcog 20 Kwartalnie h „AT p kuć 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Na żądanie adminiatracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


ADRES REDAKCYI! i ADMINISTRACYI: Warszawa, Plac Warecki 4. 


J.0_W K 


S I 


EKES" e F 


NL... 


iyi 


HIRU 


prób, katalogów 
zleceń po nad Rb. 12 


Wysyłka Bezplatna 


nadeszły NOWOŚCI 


tili 
c p JESIENNE i ZIMOWE 
l Jh. 
j 


„ Weln-Jedwabi-Baweln 


Bielizny damskiej i męskiej 
Bielizny i konfekeyi trykotowej 
Galanteryi — Towarów białych, 

Całe wyprawy od rh. 100 do rb. 3000 


ñ. aan fazi 


Sukien, kostyumów i bluzek 
Bielizny damskiej i męskiej 
Kołder na wacie. 


Własne pracownie: 


POLECAJA: 


B= Jakbikowscy 
WARSZAWA, Bracka 23. 


Lampy Žarowo- Naftowe 


UNIWERSALNE 


do oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, bal, warsztatów, lokalów 


13435 —4 


Konstruk*ya prosta. 


Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
GENERALNA REPREZEMRTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Larowy 
Michal Bukowióski wyc wręg. 


adres: telegr 
Cennik i opis; gratis franco. 3854-5 


ch 


ŚRODEK POUFNY PRZECIW ALKOHÓLIZKOWI, 


p ięki. stosawanu,śr.dka „MALKOLA" osiągnięto zadziwiające 
rezultaty. Alkolą nietylko usuwa wodobanie do używania napojów 
wyskokow ych, ale czyni 


WSTRĘTNYM SAM ZAPACH WÓDKI. 


EM ŁLL ZZO 
Srodek „ALKOLA' uchronił tysiące rodzin od wstydu 

i hańby. Nawet najbardziej zap: miętałrcy pijaków uczynił ludżmi tree- 

zwyjni i zdó'mymi do praćy. to uż.ciu „AŁKOLA” "chorzy czuja. się 

wysmienicie, Srodek en nabywać można w antore za 1ec"ptą lekarską. 
-Jeżeli chorzy wzbraniają Się przyjmować 


Można dawać „ALKOLE“ bez zwrócenia ich uwagi, 


„ALKOLA” nie posiada ani slasku, ani zapacha. ani koloru, 
dla teog» można ję zażywać w berbacie, zupie, w pożywie iu i w nap - 
tach. Chof$' sam dziwić się będzie swemu niespodziewanemu wyzdro- 
wi niu 


Ksią żka darmo. 


KOLA“ a icgn zadziwi JĄ ych rezultatów. 
dzisiaj. Podajcie wyraznie Wasz adres. 


Z żądaniami zwraać się: 
Petersburg, Hygieniczne Uniwersum Oddz, if: (50) AŁKOLA, ulica 
Ekataryninski kan. d. Ke 12. 


W niej zasjdziecie wiadomo- 
ś i datycząre środka „ALe 
Zadajzie hsiążld natychmiast 
12900—y 


Najlepszy „ja oh do gł deea podłóg 


T-wa Akcyjvego Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LIKOLZUM. 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 
Skład [ODRZ 


K. SEPTER i S-ka 


101358 -38 


Kreszczatik 
>. Mr 40. 


200 rubli nagrody poż b 
kazdy, klo nem dowiedcie, ze - = 
niżej wymieniene przedmioty nie Ñ 
warta aznaczenej «cny: 

Tylko za 3 rb. 95 kop. 7a- 
niasł 13 rb. wysyłany 12 nie- 
zbędnych wartościowych przed- 


modny, wytworny łańcuszek, o3) lakiz brelok, 4 zawszowy wo 
reszek zabozp. zegarek od uszkodzenia, 5) skorzana portmonetka z 7 prze- 
działkami. 6) stempel kan'zuk. z imieniem I nazwiskiem klienta, 7) flakon far- 
by dn siempla, 6) pozy cezna nowość. Amorykanska brzytwa 


„Malkuto*, którą każdy moze się golić tczpiecznie ib. łatwo, 0) pędzelek w ni 


klow. o: rawie, 10) niklow, miseczka, 11) Ame ykalsk: slereoskop pskazui. jak," 
12) 25 podwójnych fotogra- 
7 krytym zc-} 
zamówicú do skladu ze- 

13471—2 | cznie zwraca pieniądze, jeżeli towar nie podoba się kua 


na jawie najrozmaitsze widoki, krajobrazy i gcupy, 

mi Te wszystkie przedmioty wysyłamy t lko za 3 
garkiem o 1 rb. drozej. Uprasza się o adresowanie 
garów T-wa „Uniwersal: Warszawa, Chłodna 22. 


r». 0% kop; 


kezpiec ZeUstwa 


tna | 


| 
| 


|. 
ki 


OT 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia, 


Siła światła jednego palnika około 150 świec 


Nr. 5 


F 


Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach 


z 
| 


mmotow: 1) kieszonkowy zegarek 
meski z czarnej oksydowane! stali, ankier na kamieniach; na” 
kręca się bez kluczyka co 36 uodzin, gwałaueyva G-lotnia, 2) 


TWE 


Bławatny Magazyn. === Firma cgzystuja od r. 188), 


E. Jamuszpolskiego 


a zen es ma W.-Wasyilkowskaą 14 (wprost hot. < Dagmara») 
Magazyn zova! znacznie rozszerzony. Qtrzymano w wielkim wy- 
borze rozmaii: towary wełalane, sukien. jedwab. i bawełn. najlepszych ro- 
syjsk. i zagran cznych fabryk po cenach umiarkowanych. Przy maga- 
Ano- otwarty specyalny oddział przyjņow. obst:lunk. na ubiory damskie 
i męskie. Rozpłata ratami. Filie w Chodorsowie i Tetijowie, Kijow. gub. 


| 13163— 


Z000TbIg MERANI 


EPKCCEND 1905 AHTREP. 1306 


1906 


EPWCCEND 1805 POCTOBBK.0. GRAND PRIX 


AKTCGP.1998 


Oprócz m dali na wystawach 
zaszczyconą olbrzymia aloscią 


rosyjskich i zagranicznych. firiua nasza została 
listów dziękczynnych j świadectw od swoich 
klijentów 


WAZNA PROPOZYCYA! 


rm Leona Rubaszkina w Łodzi 


Wysyła, jak w lałach ubiegłych niezwłocznie i akuratrie, 
bez zadatku, z opakow. i przesyłką na swój koszt, za za- 
łiczką pocztową, detalicznie po cenach hurtowo-fabryczn, 


Gotowe ubiory damskie 


(wlasnego wyrebu) 

Nr 1. Peleryny (narzutki—rotondr) zım., ies., lub wies, wykonmine 
prdług ostatu. mudel z najnowsz. modo. sukna z iskrą — lub sukna (podlug an- 
qielskich wzorów) v pięknej, tkhancj w kratki lewej stronie (pod>zewka zbytecz- 
ua) z eleganckiw kuinierzem stejacym lub wyliadanym, kolor. rajrozmait., ce- 
na 9 rb; w lepszym gatunku 11 rb., gatunek prima 14 rb. 
NI 2. Zimowa na welnianej wacie, na Jedwabnej lub atłasoweji pod- 
szewce, gotowa. wspaniala długa p leryna z gladk. zimowego sukna we wszyst- 
kich kolorach 20i sh 4b.0 20 

Ne 3. Peleryna z najnowszego pluszu słankic lub z glad- 
kiego piuszu, zastępując. W aż futro, wykenana į odrobiona podług osta- 
tnich zasrenicznycu model, we wszystkich kolorach, cena BU rb., ś3 rb., 36 rb. 
i 40 ru ri. 

Z powyzszych mo teryałów przygcłow. się sak-palta z rękawami wy- 

konane wedi stam fason, o 2 rb, droższe cd EB. p leryny. 


Gotowe ubiory męskie 


(własnego wyrobu). 
Garnitury imarynarkowe (unaryn., kamizelka i sp dnio), 
na jeden iub dwa rzędy, wykończ. weding ostatn. mody, z trwalego. pładziego 
>Kart-Szewiotue, we wszy-lkicn kolorach, lub z z oKortue w augielsk. goscie 
w jasne kropki lub nowomodise kraty; cena 13 114 rb. lepszy. gu. 17 i Srb.: 


Nr d. 


wys kei dobr. 2O 1 25 rh; najwy Z galunk. Z T "b. 
Nrń. Palta zim. ies. lub wiosenne jedno lub dwurzędowe, wykona- 
ne według ostan mody z glulk. sukna lub w ang. guście z zaledwie wi- 


ystk kolor. na ei plei wetn. 
a zadanie na woli. 
-35 rb., 


podszewce »Fle- 
waue i na podszewce z weln. 
najwyższ dobr, (rx pluszowej podszow- 


daezn jasnymi paseani We Ws 
ra« z aksamitu koinierz lub * 
Aa a AA TRE 
ze)—33 rb. 

NEG. Guloweę, na dwa rz dy 
wi Ibłądzicego sukna w kolorach: s ar, 
cent 9 rb. Na czwnych lub białych 
czym szewiotem, nb w innych kol rach, 


tnżurki-kurtki z pięknego puszystego 
szaco-bronz., czarnym i ciemno-grapat. 
zagranieznych baranach, pokryte prakty- 
Lema Ż% rb. 


NSA. S odnie spocy:in Qie po. studentów, wojskowych i urządników 
z maleryału >wołnim. Diagona'e: (pask! relief; bardzo mozny matsryał), 
«glory: czarny, ciemno-granu. i niebieski, ciemno 1 jasno-zielony —10 rb. 
zim. i2 rb. 

Sp dne z korln we wszyst k or. m 4 rb. 5,618 rb. 
k as hus Renn >n oan a a LO Ar 

Przy obstałow. P peleryna mosity azae w ceatęmetr. lub wetsz.: szero- 
OŚĆ, W plecach i objętość kol ecza, R przy obstal. sak- paltotów: szerokość 
pleców jmiędze szwami rękawów, ubiztość pesi pod pisani objętość figury 
naokoło tui (pasa); «bigtość ko! 1 „da, dlu: gość rękawa pacz baieć do d'oni 
i cą d ugość sak paliolu: pozy MSL. m wrynarsi lub pa ta: 1) długość z tyłn, 
5 szerok ść peców, 3) długość rik wą, 4) objętość piers pod pachami, 5) ob- 
Jstnść talii (pasa). Przy obsta! spolni: 1) obw ość pasa. 25 diuraść od pasa, 


do doła, długość po krosu, i) owigiość Togi W paziw nie, W kotanie i w kośl- 


©" NOS 


Materyaly na męskie garnitury i palta. 


Nr 192. Angielski szrewiot bud'o trwaly, prak:yczny. wytworny 
materyal na e'egonckie solidne i całkowite jès enne i zimowe męskie kostyu- 
my; kaloysezarnv. ci mio-granii, czirno srary Z kolorow kropkami; oliwko- 
wy w kropki, kratki i pa k. szary-marcug: i in. koler. i de eni na'noW-.-aN0- 
dę + Bąbtr jka. wysyła w odvinkach po 4 i ćwierć arszyna na caikowity męski 
k shum za 5 rb.. lepsz. gat. — G rb. g tua. «Prins « 8 rb., garun. »Extra» — 
10 rh, 2 rb.. łŁ4 rb. i 16 rb. Pi zy obstaluw. 5-cn lub więcej odcinxów d da- 
je s © jako przem um. potrzeb a do nicłi podszewka. 


Zupeinie bezplatnie. 


Na 1930, Sukity ap na ziioweci wiasen e męskie palta, kolory: czar- 
ny. Z rnó-gr n tiwy | szerawy, nisz. 2 rb. 8» K. Sukno (drap) wyż. gatunek 
assy 3 eh. by k. Sukno Dr ip) najwy sz. gotun. arszyn 4 rb. 89 k. Sukno 


(Drap) wyszuk. debro't i un jwyżs ych zalet ersz. » rb. 


Materyaly na damskie sukaie i Duże dam- 
skie sukienno-bawelniane chustki (piedy). 


Nr 194 Aagyieiska konfozcya najnowszy materyai, Wa wszystkich 
kolorach, gładki sub w poslo, kratui i kropki, b rdzo przktyczny i elczuchki 
na damskie kostyumy i>akuie. br dux ya ostatn ego sezonu ZA 5 arsZ- 
na kompletny kostydu dam ki — 4 rb. 5 ra. 60 k. 6 rb. 75 k, 8 rb. 50 kop. 
i 10 rubh. 

Nr 195. Duża chustka (pled). Ciustki ie msja 21/, arsz. szero- 
kotci i 2 !/3 »rsz. długi), z lekkiej, pu zystej welny, okrazone naluralne:ui 
(tma obrębixnemi) kres neur f: 'endzl mi w kol rach: szarym lu» czekoladowym 
ze szlak:em lnb gł dkie, tez szlaku 3 rb. 75 k. wyższy gituiek 4 rb. 75 kop., 
n jwyższy galunek 5 ib. 39 ko, Mewamodny wyrób chustek- (ple- 
dów) pu zysyco. iksnych z modnej pa howej wełny; kolory tła: czsrny ma- 
rengo, ciemüv-gran lawy, ciemne-bordo, czekoladowy i ciemno Szary lub t z 
WEB Szkociie.7 1h 8X kę Pub. TOMDA LU r0. i Tad 

koniny na bieliznę. Nr 0), Rosyjskie płótno. Pruwdzi- 
we płótno, ik uc z takich me. zo k żdx nitka oddzielnie posiada niezwykłą 
móc, wobec cz go tkanine jest tak trwałą. ze nie ulega niszczeniu bez uzycia 
n0zyCzek, przewyższająct w użycu i czesto Inian) płólno, prandziwe rłotno, 
przydatie ni męska zarówno jak i damską beliznę: za sztukę 24 arsz. długeści 


5 rb. 50 k. 6 :b. 6 rb. Ay 410. 7 MASON. "PR"ED" 
Nr30. Prawdziwa wełniana bielizna trykotowa. Meskie 
; damski» kaftaniki, koszulki i kalesony. 
ROZMIAR | Maly Średni | ox zm 


"Pa WWO EEA WSZY PPE PTFE CEDC CPE E EE EE A RE EYE EE NOTCE URE) 


Kaftanıki i koszulki z piersią pojedzn. 147:] 1 185 1 |5 || 2 10 
s 3 takiez wyz. gatunku | 2 1250 2 N2SNIRE 21 5 
ke J z podwéjną piersią A 2 115% 2 {309 2 le A RE 
> $ takiczwyz. gatunku | 24345] 2 EOR23503 42) 

Kalesony męskie i damskie 9 u 216022 FS 3 3 

53 M = 03 sglunku | 3040] 3 Foof 3 s | 4 A 


yr 401. Męskie szydełkowe kamizelki, z rękawami. birdz) U na 
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Warunki Przesyłki: (0). akowanie ! przesyłka na kos.t firmy. Ob- 
zdalunki wypełnia sik u czyło zne i akuralnie, mozua i bez zadatku. a za- 


Lczenem do 5 rh, na 10 kup. drozej wyzci 5 rb. pa kop. od rubla. Do Zzeho- 
dniej Syberyi i Turkies auu dolwza się 5%, a do Wschodniej Syb'ryi 10% od 
bstalunku. 

Ceny na wszystkie nasze towary, jak również gatunek 
wszystkich naszych towarów, stoją po za wszelko konku- 
rencyą. Firma ręczy za dobroć swych towarów i niezwło- 


pującemu. 
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W>zelkie maszyny i narzę: 


dzia rolnicze i mleczarskie Szwedzkiej Fabryki. 
Worki, Szpagat, Węniel, Koks, finiracyi, Cement. 


Załatwią wszelkie polecenia komisyjne. 


Wykonywa ropoty budowlane. inżynieryjne, plany, obliczenia i kosztorysy. 
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Drnkarma Polską w Kijowie. ulica Wasyiczykowska (Prorezna 9) róg Fuszdińskiej 
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ki penzeńskie, puchowe, wełniane k laniki damskie, fig ra, 
kamasze, rękawie zki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 
trze i z weny wielolądzej Bla cierpiących na reumatyzm 
specralne k musze, fu- 
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